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franków —  kwartalnie 20 franków.
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Ogłoszenia1'-przyjmuje Agencja p Adama Ciborowskiego 
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O g l o s i e n . z  p rzy jm ij; sic op la ta  6 centów  od miejsca 
objetoś jednego wiersza drobnym  drukiem  (petit ) 

Listy z pieniądzu:, m aja być pizesyiane f r a n c o  do Admi- 
n  itracj. Dzien.tika Poi. kiego — Listy reklamacyjne 
nieopicczetow ane me podlegaj? opłacie.

Reklamy w rub.-yor -N a K « ł--v  20 ct. od wiersza.

Ł w  5 lutego.
W roku bieżącymi rozpoczyna się nowa 

—  pią*a —  kadencja rad powiatowych 
Przebyły one joż 12 lat żywota —  termin 
dość długi by wynik' ich dzjpłalności stały 
się wyrAŹnemi. Był czas, że pewni ngitato 
rowie w kraju podkładali wszelkie dźwi­
gnie. aby instytucje autonomiczne podwa­
żyć W sejmie i Radzie psństwa odzywały 
się nietylko luźne głosy, ale czyniono for­
malne wnioski i przedkładano memoranda 
zdąża'^e do zniesienia rad p wiatowych, 
podobnie jakto za wpływem oficjalistów 
rządowych zasiadających w sejmie czerniu- 
wieckim, stało s i ę  n a  Bukowmie. Większość 
sejmowa, wszyscy prawi i iteligentni pa-

winna być aż dc tego stopnia posuwaną, 
aby jedna gmina o drugiej, jeder powiat o 
drugim w< ale nic nie wiedział, Z odoso­
bnienia takiego wynika luźnośó pracy, któ­
ra pozbawia pracowników potrzebnego do 
świadczenia i zniechęca ich. Doświadczenia 
jednego powiatu, gdyby były powszechnie 
wiadomemi, mogłyby służyć drugim. Zhjd 
mielibyśmy większą niż dotąd łączność i 
zbioro wość w usiłowaniach około podniesie­
nia materjalnego i moralnego dobrobytu.

Wydział krajowy co kwartału ogłasza 
urzędownie sprawozdania ze swoh-h czyn­
ności. Jakkolwiek życzyćby należało by pod 
tym względem nie upośledzał dzienników 
nieurzędowych, lecz przesyłaniem kopii spra­
wozdań umożebniał im równoczesne przy- 
najmriej z Gaz Lwowską ogłaszanie ich, 
to jednak sprawozdania te obek sprawozdań 
sejmowi przedkładanych są nadzwyczaj 
cennym materjałem, lecz z natury rzeczy 
nie obejmują one całego życia autonomi­
cznego prowmoji.

Obrazu tego życia, jak ono się rozwija 
u podstaw swoich, w gminie i powiecie —  
nie mieliśmy aotąd ani nie mamy. Każdy 
zaś miłujący ojczyznę obywatel musi ubo­
lewać nad tem, bu właśnie chodzi głównie 
o te podstawy —  o icn stworzenie i u- 
twierdzenie. Cokolwiek w  tym względzie 
zrobiono lub Dędzie zrobione, to jest i bę­
dzie jedynie na teraz prawdziwym czy­
stym zyskiem, rzeczywistym zarobkiem na­
szym.

Po upływie 4. kadencji godzi się, aby 
reprezentacje powiatowe zrobiły rachunek 
sumienia, i dlatego otworzyliśmy ową ru­
brykę —  na której nie powinno się skoń­
czyć. Gaszem Wydział krajowy powinien 
zająć się starystycznem zebraniem i ogło­
szeniem dotychczasowych czynności ran i 
wydzieió w powiatowych, o których tak m i­
tu niestety wre powszedniość.

Zbiorowe sprawozoame takie stanie się 
punktem wyjścia do dalszej pożytecznej 
działalności, a przede wszystkiem posłużyć 
by powinno ao wczesnego zorganizowa­
nia wyborów nowych po myśli obywatel­
skiej.

Niemcy i Moskwa w sąd>crh
o  n o b i c .

{Od nu historyczno polityczna.')
(C) Z JM owym rokiem pojawiła się w Berli­

nie broszurka wydana w Akwisgranie (Aachen), a 
nosząca ty tu ł; „Das Deutsche Reich und Kussi&nd 
in gegeuseitiger Beurteiiung, ) von G. 11.“ napisa­
na. juk w kołach wojskowych Aę domyślają, przez 
autora książki, wydanej przed laty w łapsku p.t. 
„Duś Buch vuin (irulen Bismurk." Autorem jej był 
Leorge liesekiel, wielbiciel żelaznego księcia luna­
tyczny w tym stopniu, w jakim względem Pankra­
cego był Leonard, a względem Manometa, Beid.— 
K s i ą ż k a  o B i s m a i n u  wy szła za wiedzą i 
zgodą kanclerza, co wskazuje na stosunki dobre

*) Cały tytuł brotaury b r im i: „Daa dentscha Reiuh 
una ń u s d .n c , m  gegenieitiger ifcartm lung. n i ,0 j e  
suhichtlijhe Bo tfoisfuUruug toc. G. II. Aaełw u lodu.

pomiędzy Bismarkiem, a publicystą, a przyouszcze- 
nie, trafne czy błędne, względem tożsamości oso­
by, która napisała traktat hiotoryczno-polityezny • 
„Dasdeutsche Reich etc." zaostrzyło niepowszednio 
ciekawość Niemców do treści pisma.

Praca pana G. H. mieści w sobie wyjątki z 
krytycznych poglądów Moskali na ustrój państwo­
wy i militarny Niemiec — i przegląd faktów z 
dziejów zaczerpniętych, przy pomocy których autor 
usiłuje obalić mniemanie o potędze monarchii mo­
skiewskiej. Broszura Jest ze wszech miar inteiesu- 
jącem zjawiskiem w literaturze, a są w niej i rze­
czy, które specjalnie nas Polaków dotyczą. Autor 
bowiem Polskę wywołuje z groou nie tylko jako 
moralnie i politycznie dojrzalszą od Moskwy, ale 
przyznaje pierwszej nawet większe znaczenie pod 
względem siły wojennej.

„Polska“ — mówi antor — „w starych gra­
nicach i z 20-milionową ludnością, będzie w sta­
nie („im Falle es nótig ware“ -— zastrzega) pod­
jąć walkę z przeszło 300.000-ną armią, kiedy Mo­
skwa przeciw Polsce nigdy się nie zdobędzie na 
więcej jak 200.000 żołnierzy.11

Zanim głos damy niemieckiemu pisarzowi, 
zwrócić wypada uwagę na sposób wystąpienia je­
go. We wstępie „An den Leser“ wyznaje, iż pra­
cy swej wcale nie uważa za utwór mogący mieć 
doniosłość kierowniczą (Richtschnur) dla polityki, 
albowiem podjętą była z pobudek osobistych, bez 
wszelkiej ubocznej myśli , tyjko-li w ceiu dama 
ulgi patrjotycznemu oburzaniu, co — mniema au­
tor — będzie potrzebą dla wielu jednako z nim 
myślących.

Aby sobie więc ulżyć, pan G. H. wypowiada 
najprzód swe bole jakie ma sprawiają roszczenia 
Moskali do wyrokowania o ustroju państwowym i 
duchu armji niemieckiej, kiedy im ob ą jest wszel­
ka znajomość nowoczesnych urządzeń państwo­
wych, a nawet brak rozumnego pojęci# istoty or- 
ganizacyj wojskowych (?) (das Verstandnibs itir 
d»s Milit&rwesen fehlt.)

Jakież to są poglądy, atóre w carstwie, w 
sferach za kompetentne uchodzące, ogólnie bywa­
ją podzielane ? Autor przytacza je następnie, pod­
nosząc zarazem moskiewski upór zacięty (russische 
Stiitzigkeit). w, obstawaniu przy btędach Błędy 
te .i uń świadomość insją jaskrawo przebijać we 
wszystkiem, co Moskwa z właściwą sobie zarozu­
miałością wypowiedziała o Niemcach w ciągu 0- 
stainich lat dziesięciu. Poznajmyż część z tg o  we­
dług słów au.tora:

„Nieme/ nW ja do tego czasu narodowością, 
są państwem czyli dziejową przypadkowością, przy­
padkom historji. Brusy naczelnie idące, były za­
wsze reprezentowane przez dynastję i armię, a 
poezucie narodowości nie tkwiło w sercu iuuu 
pruskiego, ale przychodziło do samo wiedzy ze­
wnątrz granic hohenzoltarnowskiej dzierżawy. znaj­
dowało pieczę na rozległym etnograficznym obsza­
rze którego Prusy są tylko odłamem. Okoliczność, 
że przeważna większość ludności jest niemiecką, 
tudzież wzgiędme dobre obywatelskie instytucje, 
dały cesarstwu pewien punkt oparcia się, lecz trwa­
łość tej budowy o cyie tylko różni srę od Kon­
strukcji austro-węgierskiego państwa, iż ostatnie w 
razie rozbicia żadnej by r.ie uczuło boleści, kiedy 
Niemcy uczułyby może pewien ból, ale to tylko 
chwilowo, dłużej nie. Bo trzech jatach brande- 
burgczycy nawet czuliby się jak w domu pod in- 
nemi niemierkiemi rządami.

Wiele jeszcze 1 to szczęśliw potrzeba lat, 
aby z Germanii powstało jednolite narodowe pań­
stwo, i cesarstwo pozostanie nr długo -jffesżfoe'gma­
chem politycznego ciesielstwa (politisch ►żWmmen 
gezimmeitj sprzągniętym Żelaznem: ankrami fo k- 
markowskiego systemu.

Niemcy nie weszły w skład monarchii piv,_ 
skiej, ale mniej dobrowolnie a więcej niechętnie 
przystały do niej historycznie. “

Pan G. H. nie zbira wcale powyższych wywo­
dów. albowiem szanuje siebie. Bosuwa śię niepo- 
wsttzymanie daiej po rozrzuconych bryłach lodo­
wych ostrowidztwf moskiew skiego (fiber hingewor- 
fene Fisklumpen ru3sischen Scnarfsinn’s) i przyta­
cza za Fadjejewem powody zmuszające Bismaras 
do przeistaczania całycn Niemiec na obóz wojenny. 
Uważam ten manewr pisarza niemieckiego za śro­
dek użyty przez niego do podrażnienia ziomków 

„Na systemie militarnym Niemców“ — powia­
da— „wybite jest znamię historycznej organizacji 
Państwa. Nic podobnego powiedzieć me możni, ani 
o Anglii ani o Francji.

Niepewność bytu cesarstwa, żadnemi natural- 
nemi tj. naroaowemi gr tnie a mi (Yolkergranzen) 
nie ubezpieczonego, zamknięte geograficzne poło 
żenie, niedozwałające na podjęcie akcji wojennej 
pierwszego rzędu (?)—nakoniec konieczność t r z y ­
mania się na niespodziewanie zajętem stanowisku 
pierwszorzędnego państwa, oto bą trzy doniosłe 
momenta, dla których Niemcy pozostać muszą w 
pieluchach żelaznych.

M okresie pokojowym a-mic niemiecka niżej 
jest wszelkiej krytyki. Reprezentuje ją junkrostwo. 
Ono jest podstawą i duchem armii. Junkrowie 
rekrutowani z arobnej wiejskiej szlacnty, która od 
wieków trudniła się żołnierką i przechowuje tra­
dycje rzemosłr wojennego, junkrowie c: są nie­
jako od urodzenia żołnierzami. N eograniczenie 
zarazem wierni dis dynastji, przyzwyczajeni w in­
stytutach oficerskich do nieustannego pogotowia, 
stają się rdzenią całej masy zbrojnej

(Dok. nast.)

Austrja i Węgry.

**) 1A  hasie  dietea R asiland  an I gachu da in alg 
D eatnihar m em sn Sc Az, pow iada O. H. na str. 4., bin 
a u o i ubarzeugt, dagg d ie ier Hass m it jedem  T age eiaec 
bestim m teren Charskc r  boi a liea  dautgchei Sta nmen 
erLal . Wer oune eu tsjh tedane P arte inahm s gog ~u 
Bagglgnd bidtbl, oder gar aeg»en lacereg tsr W rdern kann, 
der :Bt keib Deutsober, oder er i»t erkaofc. (Niooawi- 
izę iBj Mnikwy i z teg  jestem  d a m a y , mam przekona­
nie, że  ta  nienawiśó p rs j 0 1 ,.-ze z dniem  k a łaym  wy­
raźniej gzy on. »k«  a  wgzygtkich plem ion n i nrieokicn. 
Kto ob jtry m  p jzo .ta je  w obeo M. -tw y , lab  kto po 
p iera jej la te re ta , ten  nie jest Niemce m, albo jes t 
p tztkupiony.)

W iedeń 3. litego. (42 posiedzsntr Izla, po-
seisktcj) I  dzisiaj w spisie pttycyj znajduj, się 
kilka popierających projekt kolei HuAatjńsL - 
Stanisławowskiej. Wydział powiatowy w Kołomyi 
i«ś przedstawia potrzebę regulacji Prutu i Gze-
remosiy- » . —

Od rządu wniesiono projekt nstawję. o udzie­
lenie galicyjskiej reprezentacji krajowej bezprocen­
towej zaliczki 500 000 złr. na zakupienie ziarna 
do siewu dla gmin domkniętych ni doslathlśm, 
zwrotnej w ciągu roku 1881 (§ 1): niespłacone ru­
ty zaliczek, udzielanych przez reprezentację kraju 
pod odpowiedzialnością gminy, mogą być ściąga­
ne ud osób dłużnych przer egze>ucję polityczną 
v.§ 2); dokumenty, podania i protokoły odnośne są 
wolne od stempia i opłat sk.rbowycJi (§ 8). Na 
wniosek posła Gtcoholudego zaraz przekazano 
projekt komisji budżetowej dk  irzyspiesŁjncgo 
ipr wozaania.

Bnysiępując do porządku dziennego, Izba do­
konywa nasamprzód wyboru 12 członków dc trybu­
nału.

Następują obrady nad ustawą o administracji 
Buśojf i Hercogowinj.

W dyskusji ogólnej zabieraL gior, dep. Skene, 
Dnmba, Kronawetter, Fuz, Brauner, Rieger, Sfiss, 
lecz mowy icii nie były ant ważne, an. ciekawe.

W dyskusji szczegółowej nikt głotu nie za­
biera, Ustawa nchwalona, a oook niU następująca 
rezuluoja wniesiona przez komisję : ,  Y: zyw. tdę 
ck. rząd, aby wywierał swój wpływ n» admini­
strację Bośnji i Uereogowijy w tym dućhu, by 
sprawa własności gruntowe; w krajach tych grun­
townie i w sposób zadowalający by Ja rozwiązani 
bez obciążania nn „asów austi.lackich lub wspól­

nych, oraz żeby dowadmini»tracji brano krajo­
wców i żeby administracja 'fyja zistósowana do 
charakteru ludu i nie kosztowna."

Prezes ogłaszt skrutyninm wyboru 
stanu. Z Galicji wybrani pn. Kraiń A i i Schenk 
(członkowie dotychczasowi), tiidziez p. Zyblikie- 
wicz (ka*idyd»ći K ila poleki.go).

Koniec posiedzenia o godzinie 4-tej. — Na 
^.one we czwartek. Na porządku dzieuuym no- 
wela 0 ptdatka gruntowym.

ZisiMIE POLSKIE. .
^ * r » * a w a  29. stycznia. Do Kutjera 

SJtieyo donoazą: ( ^kłem wam w przeszłej
sptad.ncji o tragirzuvm wypadku, kióry miał 
miejsce w resyjskiem gi-^n^. jum. gdzie uczeń VI. 
klasy, NeufUd, zastrzelił bi, p0 iekcjarh w klasie. 
Otóż jaku epilog tej sprawy i on0szę, że dyrektor 
gimnazjum Choroszerskij, któiv jjjł g?ówn*m 
-praricą surowtj kary, jaka spotka* Neiif M», du- 
s'.*J dymisję, a nawet prokurator za»., ó ł stawie­
nia byłego dyrektora przed kratki są^w e. Obo- 
ruszewskij bowiem na krótki czas prt> d etmi-rcir 
Neufeldr, pieał do jego m aikizpriśbą o pożyczkę 
2000 iHbli, Atóre. atoli odmówiono. In de ira, k tó- 
rej szlachetny mąż świetny dał wyraz, wywiera­
jąc swą zemstę na biednym chUper. Koi umie się, N
iż zaprezentowany list spowodował władzę ao usu­
nięcia Ghoroszewskiegó z urzędu, ponieważ atoli 
Darba^zyniec ten konającego chłopca natychmiast 
po spełnionym fakcie z klasy kazał wynieść i w 
zimnej sieri na podłodae złożyć, gdzie wkiótcc 
zyeia dokonał, przeto lekarze okoustatowaaszy 
iakt, iż dyrektor przyczynił się dw skrócenia ży­
cia człowieka, zażądali w tej mirrze śledztw.,. 
Kurator szkół Apucntin tymczasem jeszcze jest w 
Petersburgu, a jeżeli wróci na di - nc stanowisko, 
będzie to przynajmniej dowodem, że Ro ĵa pragnie 
jeczcze na długie lata od cywilizowanego świata 
odgrodzić się cłiińs ibl marem, Jeuerał Kotzebue, 
pizyznać znów musimy, iż w całej spranie postę­
puje dyplomatycznie i stara się o u.-un^cu po­
wszechnie nienawidź mego kuratora, a Hłagoazen.e 
umysłów wW »iszavie. Apachtin. miał już dawniej 
zajście a byłym adinląnteui zmarłego Berga, któ­
remu w teatrze o lu ie lił się zwrócić u? -gę- azeoy 
z damami, z któiemi znajdował się w lwżj, nie 
rozmawiał po polsku. Oprócz sprawy honorowej, - 
z tego powod* w/nikłej, m c z  oparła cię także o 
Eotzebaego, któir rzerz -ozsuzTgnął w ten spo­
sób, iż oieznańem mu jest prawo zabraniające 
rozmawiania, w 'Warsa*wie pr polsku, a ponieważ 
on głównym jest komendantem wojsk, a p. Apc- 
chti* kuratorem szkół, ptzeto> udzielanie Wagary 
luli pn-oSiś-ogi óflcorofc należy do jeneiała, a ucze­
nie chłopców i prowadź.nie ich. do p. Apućhtina. 
Zdawało się wówczas, że ilu  kuratora niebawem 
nadejdzie dynu ja lub translokacja z Feteisbnrga, 
ale T idoczna, skoro to nie nn<>tąp'io i prawdopo­
dobnie nie nastąpi, iż mongolski system czkolny 
odpowiadać musi intencjom rządu.^

S p r a w y  y a g m t i l c L i i e .
F e te r sb o ig  1. lu.rgo. Ktresptndent dziet- 

l u a  SowrctHi h w k s tja  podaje następujące szcze­
góły o osobacu, kióce niedawno zostały osądzone 
w Ód sie z# skradzenie l :/t niljona rubli z kasy 
chorsońskiei:

Fierwsze miejsce na ławie jodsąlnyeh zajmo­
wała oczywiście H- ena Bos^ikuwa, jako główna 
przywódczyni i —  że tak p< wiemy — dusz* ca­
łej tej sprawy. Jest to jak wiadomo, córka jene­
rała, awanturnica pierwsiej wody. która była wy 
chow&wczynią panien ro ów arystokratycznych w 
Odessie i Chei oaie, dyrektorką ogródków lóblo- 
wakich, kochanką rłynnego niLil sty Ojtuburow* i 
nareszcie jest ż»u  (tytularną) nauczyciela szkoły 
powiatowej w Cnersonie.

ZE ŚWIATA PARYSKIEGO.
Paryż 30. stycznia.

Morze lodów  nad L o ara , katastrofa saum urska i ew en tu ­
alna  zo rana  karty  F rancji.— S y n  K o r a l u ;  definicja na tu ra­
lizmu w  życiu przez Alfr. D audeta w  gazecie u rzęd o w e j; ak t 
trzeci do L w o w a  pod sad  odesłany. AboUta R o m a n s  p o -  
c z c i w c a  i Zoli N a i s  M i c o u l i n  — Synteza życia i talentu 
Ju l. Favre a.

Zima wciąż nam 3ypie podaruuki. W grudniu 
.^nieliśmj śnieżne pałace nad Sekwaną; w styczniu 
TD'amy ćałe wille z lodu nad Loarą. Około miasta 
Saumur spiętrzyło się dziś prawdziwe przedpoto­
powe marze lodników. Na kilka mil wszerz, na 

' jilkadziesiąt mil wzdłuż od mostu saumurskiego 
w górę (biorąc się ku ujściu Loary), przecudne te 
strony, zwan Pg,rodem Francji, wyśpiewane przez 
poetów, opisana /We wszystkich celniejszych powie­
ściach stały się jednej bezbrzeżnem i bezpodziel- 
nem państwem A u heli ego. „Jak okiem zajrzeć— 
powiaui Kamil Blammarion, który się wybrał w 
Łych dniach w odwiedziny na ten ocean syberjj- 
kk' -roziega się posęona i grucha pustynia, chaos 
lamieni podobnych dc płyl marmurowych zwało 
łych buzłaanie w góry.r dziwaczne, fantastyczne, 
Rak labirynt zawiłe, tu zapadające w wąwozy 
szkiauie, ówdzie wyskakujące brylantowemi ścia- 

to znów, nieco\ dalej, rozsuwające się na 
[niezmierzoną białą płaszczyznę, n, której cicho i 
smutnie nagróbki siedteą. Ani jednego nigdzie 
-zmeru, ani najlżejszego' nigdzie ruchu, c ni jednego 

przelocie ptaka. WoRy ani kropli, drzewa ani 
l Jązki. Pustki, cułód i 1 milczenie jak pod oiegu-

Trzeba było szczególnego zbiegu rzadkich d 
roliczności, żeby podobne zjawisko Francja mogła 
j^Siubie oglądać. Wieki prz, miną zaiEHi się to raz 
dru-i powtórzy.- $cieta odami, Loara stanęła aku­
rat w porze najniższego pSlfafnu • s > ) cli wod , 
wierzchuia skorupa jej v od ,< w miejs^- a z d a ­
nych mieliznami i wy spam i Oahto_ pou Saumur 
właśnie) związała się i splot^ z wałami piasków,

Iw

które w chwilach wysokiego stauu rzeki, nikną 
zwykle w powodzi, lecz które tym razem stały się 
jakoby szańcami usypanemi umyślnie dla zatrzy­
mania napastniczej ja-y. W połowie już gru­
dnia obliczano rnassę zatrzymanych t* lodów 
na sześć miliardów -Jogramow. Nagła od ­
wilż przed nowym rokiem, złamawszy od 
strony źróaeł Loary, cieńsze pokrywy lodu, wpę­
dziła cały ich ugrom na główny korpus saumurski, 
zaparty za ostrowy, zacpy i mieliaaj. Zasilone; 
jednocześnie Loarskh napływniki, Oher i Vienne, 
wraz z wezbraną Loarą górną, urosły n a m  n« 
prawdziwą powodź. Powodzi tej jednak, gwałto­
wnemu temu rwaniu się wód, nieprzełamaną tamą 
w poprzek stanęły coraz więcej piętrzące się i gru­
biejące okopy saumurskie. 'L tyłu tej grobli, woda 
na Loaize podniosła się o trzy metry wyżej niż 
z przodu, niż przed okopami. Gała prowincja Anjou 
uderzyła na alarm. Lotem błyskawicy rozniosła 
się wieść, że rzeka szuka innego dia siebie wyjścia, 
że już toruje nowe łożysko, gniewna, rozwścieklo- 
na, straszna. Wylała przepełnionemu brzegami, bi­
jąc bryłami iodu o ściany grodów i wiosek. Por- 
7an« się ku pomocy. Ale z czem, jak, gdzie? 
Co poracuić tej potwornej nawale gor lodowatych, 
która się łbem za/yia w piaski i wzgórza, a którą 
z tyłu cnłostały rozszalałe bałwany potopu ? Arty- 
lerja wszystkica siedmiu skoalizowauych mocarstw
Europy prysłaby tutaj i pękła za ecłwo jako pe 
tardka dziecinna. Znalazł się jednak jenerał. Był
nim nowy mróz siarczysty. Un w dni parę osa 
dził na miejscu rozhuk mego rumaka śmierci. Nowe 
kry, nowe lody wlazły na wierzeń starych, zby­
tkowne prądy popłynęły po pod niemi, lub skry- 
sztaliły się na caiej p' nestrzem wylewu, a główne 
sklepienie saumurskie powiększone i zgrubiałe w 
dwójnasób, zostało na miejscu, potwora e tylko po- 
prute i połamane w doraźoem wun opadnięciu wód 
środkowego koryta Loary.

„ieraz, pdbtręc/.a.ą się dwie hypofcezy — po­
wiada Flamm»rion. — w razie, jeżen temperatura 
wiosenna ^odnosić się będzie zwolna, ocean lo­
dowaty stopnieje i spłynie, prz większych szkód

i nieszczęść. W razie przeciwnym, katastrofa jest 
nieuniknioną. N a g łe m u  wezbraniu wód, w po­
dwójnej ich postaci, ciekłej i skamieniałej, nic się 
nie oprze : ani wioski, ani fermy, ani miasta, ani 
lasy. W pewnych zaś, z góry dających się przb- 
w idzieć  okolicznościach, Loara bieg swoj zmienić 
może na mapie Francji."

W ehwui, gdy to piszę , m ró z  trw a , niebo po 
godne i roziskrzone., keiężyc hoży płynie sobie 
swobodnie po błękitach w sutem futrze promieni 
cienkich, gęstych a długich jako najprzedniejsza 
angoiska wełna.... To też —

G y m n i . s e  trzęsie się cały... ale nie od zi­
mna. Ud gorących oklasków nad trzecim aktem 
sztuki p. Deipit, b y n-K o r a i j i.

Trzeci ten akt jest rzeczywiście d o sk o n a ły m . 
Podobał się on i nam, choć nie wiedzieliśmy naj­
przód, dlaczego. Dopiero p. Alfons Daudet to nam 
wyjaśuił.w Dzienniku urzędowym najautentyczniej... 
Bo mogłyżby-by rzeczy nieautentyczne być w u- 
urzędowym dzienniku? Często, gęsto me ma tam 
nic a mc.... -No, aie autentyczność jest.

Sprawa tak się ma... Widzimy z uśmiechu 
czytelnika, czujemy po lekkim rumieńcu czytelni­
czki , że już z opisem Koralii i jej syna ktoś nas 
uprzedził we Lwowie o tydzień cały.... No, ale to 
trudno. Rzecz się tak ma. Kucha się pewien mło­
dy oficer w pewnej młodej panience. 1 oświadcza 
się. Dlaczego, me? — odpowiadają mu rodzice. 
Chłopiec jednak, zamiasi do s.or się im rzucić... 
a jeszcze lepiej do stóp bohdanki, summie zwiesił 
głowę, szepcąc półgłosem: — Jestem., niestety, 
synem naturalnym....

— Co?... jak?.-, jak pan dobrodziej powia­
da?... wołają uań na raz ciocie, mamy, papy, re- 
zydentkh oebmiotrzynie i kucharki. z miejsc swo­
ich povist iW^zy.

Ani myśleć o tłumaczeniu , ani próbować per­
swazji. Bo i jak tu zresztą autentycznie naturalizm 
na świat boży wyprowadzić?

Lecz dobre dziecię, o którego tu przyszłość, 
i o metrykę ślutmą chodzi bardziej niż o inny 
jakikolwiek autentyczny dokument -?■ poczciwe

dziecię, które młodziana serdecznie pokochało, me 
w ciemię było bite. Doruyśliwszy się jak przez 
sen — a my bywają wszelakie, powiada pismo, 
jedne od Boga, drugie od iuazi, trzecie od szata­
na — tym razeir , sen był widocznie boży — 
domyśliwszy się dziewczę przyczyny harmideru 
domowego, spieszy iodz.com po swojemu z»gadkę 
wyłuszczyć. — Widzisz, mamuniu kochana po­
wiada, syn naturalny — to znaczy, że i matka 
może być naturalną... Co, nie ?...

W oczętach dziewczyny tak coś grało i świe­
ciło poświęceniem rozumnem.. poświęceniem rzekł­
bym chytrem, gdyby dwa te uczucia zmieścić się 
mogły w sercu dziewiczem — że rodzice bez dal­
szych dyskursów — w z i ę 1 i i pobłogusławiJi.

Na lem atoli bieda się nie kouizy. ukazuje 
się bowiem, że syn Kombi miał mataę gorzej niż 
naturainą. Dziś właśnie wiedzie ona żywot ioku- 
tniczy, złożony ze skruchy, dobrych uczynków i 
samotnych rozmyślań o u&ostwionem dziecku. W 
tej oto chwili, zdała, uboczem, zakuptorzona, spie­
szy d.o uotarjusza, by w jego ręce "-łożyć dla no­
wożeńców skromniutką fortunę... ośmkroćstotysięcy 
franków. Przybywa, rozumie się, jako daleki kr ‘ 
w na, opiekunka, ciotka... Słorem, co Komu 
go ? — Aie właśnie komu, komu a notar 
ba i bardzo do tego. Zkąd? co? kto 
dzi ? czy przekaz jest autentyczny ? czy 
czy mężatka? czy asystencja osoby 
czy nie jest potrzebną?.., Awanfui,
Plącze się, jiu.a biedna Koral ja. 
leją dochodź, w końcu wiadomi 
kto jest ,,ego opiekunką, ciotki 
raljal onal...

Poznanie, 
nach najprz 
źniej znow 
i pucałuuki 
trzeci. Dauć 
wyborne. S: 
ustęp-, w 
Acn, ty
pokochała ?.

długo z tobą! bolałeś młę iajco rana! jako rana 
usta twoje mię paliły 1... mejmi-ś !... Dopiero, gdyś 
podrósł, gdyś wyładniał, a w szkołach nagroda 
po nagrodzie sypały Się na cię — - wtedy dopiero
cię kochać, ,za tobą przepadać zaczęłafrh Wjtffioii
dumy miłość matczyna do serca nie weszła....

Jtśi. shj Syn Koralii dostanie n* scr-nę lwu 
wską, widr i słuchacz łacniej osądzą, o ile ustęp 
ten jest na .uu  nym. W pisaniu oddać tego nie 
spo ób.

Ostatecznie — sztuka po mistrzowsku zro­
biona.

Dzienni. R.ls±. Stćcle od dni dziesięciu daje 
w wycinkach zapowjg jir-ąn ^^ id lllF n n  ~in~ "  
p. t. Romans^ 
rżałem p&jj 
dia mnie. 
kolory tj 
makuj 
te lli 
aż



^ ^ tsto ć ć  Bossikowej jest, jau powiną* norę-
% apatyczną i robi na widzach wrażenie 

.. sr<jta niezwyciężonego. „Wyobraieis sobie —  
Wowi — postać średniego wzrostu, z żółtą, par- 
(•» linową twarzą i zielonemu kociemi ocz.mi. 
C..*rne jej rzadkie i twarde włosy, są podcięte 
krótko a la mougigue. Ubrana niedbale bru­
dno, w jakąś suknie ciemną, koloni nieokre­
ślonego, z Tłrznconą na plecy czarną wełnianą 
chustką. —  Przypomina ona Cygin*0, l?b ściślej 
— jakiś fantastyczny rysunek, wyobrażający wię­
dnę. Ma lat mniej więcej 40 > zachowuje się 
swobodnie, ze śmiałością, k*ńrąby można na- 
nwać bezczelną. Brzydki uśmiech sarkastyczny, 
lub raczej cyniczny, nie schodzi z jej ust, przy- 
czem skóra zapadłycl^^h^ków  ciągle drga ner- 
wiwc". .

Draga z bohaterek j^M peży w porządku hie­
rarchicznym, Elżbieta J^^kowa, jest dojrzałą, a 
raczej przejrzałą pąaną typn czysto - rosyjskiego. 
Mała, ecz kręta i tłusta b m dyia, ma okrągłe 
*czy, koloru me ikr bil®*0?- podobne do oeza so­
wy które wlepi* bezmyślnie ł uparcie ciągle w 
jeden przedmiot. Ubrana w czarną suknię, dosko­
nale uwydatni ąeą kolosalne kształty figury; koł­
nierzyk modny, haftowany, 'ecz brudny, otacza 
grubą i krótką, zreaztą dość białą szyję; rudawe, 
bujne włosy, ucie»ane pretensjonalnie, z elegancją 
moskiewskiego półświata, otaczają głową. M<5* i 
głosem oatrym i stylem ordynaryjnyj*. W ogóle 
przypomina jakąś przedmiejską ^pczycnę mo-

?ą iką pośledniejszego rzędu. /
Mikołaj Franżali (poddam austrjacki) wyglą- 

bardzo m łodo, chociaż^™* dwadzieścia 
NI „a Ubrany w szarą Jr^ftkę aresztancką. Nie­
zmiernie ożywiony, notawiczme coś rozmawia z 
sąsiadami na ławic. Bardzo długie, czarne włosy 
spadają mu na vlaC]' w “jwiwzie. Uśmiecha się 
ciągle, ale uśml<jch ten działa na widzów jakoś 
denerwująco 1 wstrętnie, jak gdyby uśmiech idioty 
lub kretyn*. Zresztą jest to postać blada i bez­
barwna

Kontrast zupełny z powyższemi trzema oso- 
L.- . 1  stanowi niezmiernie sympatyczna postać panny 
1 eksiejewej. „Jest to —  jak powiada koresDon- 

nt — w całem znaczeniu tego słowa — powa- 
.a i do orze wychowana ( ? ! )  osoba, w 2 bud- „jąca 
widzach mimowolnie współczucie dla siebie. 

Brunetka, z twarzą białą regularną i delikatną, 
okraszoną lekkim rumieńcem, ma oczy czarne, 
duże, pełne wyrazu i rozumu — i malutkie, cie­
mne znamię na lewym policzku, podnoszące je­
szcze świetnaść cery i wdzięk twarzy. Ubrana 
z prostotą, ale i elegancją wykwintną, w ciemną 
wytwornego kroju suknię i kołnierzyk nieskazitel­
nej białości.! Zachowuje się skromnie, zapytana 
odpowiada jasno i poprawnie, uważnie śledzi za 
ws*ystkiem, co się w około niej dzieje, z natęża­
niem słucha wyznań świadków, o ile te dotyczą 
jej sprawy. Czasem przemawia głosem wyraźnie 
wzrujzonym, lecz i w takim razie stara się w y­
bitnie wymawiać każde słowo.

Korespondent miał sposobność oglądać dużą i 
piękną fotografię Jurkowskiego (Saszk 1. Jest on 
wysokiego wzzostu, regularnych pięknych rysów 
twatay, dumnego wejrzenia. Czoło ma wysokie 
l otwarte, gęste, cz*rne włosy zaczesana w tył i 
piękną, okrągłą bróukę. Nosi się Dardzo dziwnie, 
ma bowiem na sobie jakąś tanustycza^ kurtkę 
opasaną pjjsuwjia a, lakierowane UuLlOT tj I 
sztylet w bogatej oprawie zatknięty za pas.

Helena Bassikowa poznała się ze swoim teraź­
niejszym mężem, gdy ton był nauczycielem w 0 - 
wym arystokratycznym pensjom* odeskim którego 
była dyrektorową. Przed pięcia laty opuściła męża 
i  pojechała do Genewy, zkąd wrócił* w r. 187fc, 
wprost do Ohenonu, psd fałtzywem imieniem Ni- 
łdtinowej. Była przedtem w bliskich stosunkach 
miłosnych z powieszonymi niedawno {w Odessie 
nihiuslarai Czu narowem i Drobiazcinem. W Cher- 

-iti-i była przy Bossikowej w charakterze służącej 
Tatiana Morozowa, która prowadziła romans z po­
zbawionym praw za złodziejstwo i zbiegłym z tur- 
niy Pogoriełowem, alias Kiimenko, którj miał 
także udziai w słynnej «radzieży Chersońskiej. 
Wszystko .to wykrjło śledztwo sposobem ubocz­
nym, gdyż podsądni, nie wyznali nic, niektórzy 
zaś, jhk np. Bossikowa, tachowywali się wzglę­
dem komisji śledczej i sądu w uporczywem a na­
wet wzgardliwem milczeniu 00 do okoliczności, 
mogący cK wyjaśnić sprawę.

•4 -

DZIOTnE|POI*śKI

K R O N I K A .
Ltców 5. lutego.

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół"
orządua w sobotę dnia 7. bm. wielką redutę na do­

chód budowy sali gimnastycznej. Bogaty i urozmaić* 
ny program, w skład którego wchodzi polonez z , Pana 
Tadeusza," dwie łatwe do rozwiązania a dowcipne 
zagadki, i kilka kostiumowych obrazków z życia hu 
culsfaego, tudzież piękny cel tej zabawy, ściągu* nie 
zawodnie liczną publiczność,

Towarzystwo gimnastyczne, wierne przejętemu 
godłu „w silnem ciele zdrowa dusza," spełiu* n<* la* 
trzynastu cel swój wytrwale. t«n wymo­
wnie ostatnie lata, kiedy licznTl. .^iow-̂  z wszyst­
kich warstw społecznych, w stąp i^^r Jo Towarzy­
stwa, wsparli gorliwie jego z&djjP^ Liczba, człon­
ków sięga jui., obecnie nad 4^9* a nadto w roku 
bieżącym przeaT o 000 jpiódzieży szkolnej po­
biera naukę gmmastyki w szkole Towarzystwa, 
umiejętnie prowadzone! uedn&Lzo pierwszym wa­
runkiem, głównV postawą dalszego a pomyślnego 
rozwoju Tow 1  y i  i  jest budowa własnej sali. Mia­
stu n ró e  nie y  - ada odpowiednich ku temu lokalów, 
a sala, obecnie przez Towarzystwo zajmywana (pud 
L 7 ul. Kontowa) jest już niewygodną i ciasną dla 
dzis.ejn*w8 Lczby członków i uczni. Gorliwą też dzia­
ł a ł a ś  rozwija Towarzystwo w kierunku zwiększenia 
ftttoauszów na budowę sali, wynoszących już przeszło 
a .000 sir. i urządza na ten cel redutę, z której do- 
cnód fuadmze te powinien znacznie powiększyć. Słów 
tych kilka niech będą zachętą dla publiczności naszej, 
dbałej o wszystko, co piękne i pożyteczne.

la b ą  s to w a rz y sz a *  rę k o d z ie ln ic z y c h  we 
Lwuwie wysłała dnia. 31. stycznia na ręce poda dr. 
Smolki prośbę do izoy deputowanych, dotyczącą 
zmiany ordynacji przemysłowej z dnia 20. grudnia 
1859 roku. T-Jcą lamą petycję, zaopatrzoną w 4500 
podpisów, wysłali przemysłowcy m. Bema na ręce 
posła dra Szroma.

Ministerstwo wojny zaprzecza pogłosce, 
jakoby myślało o fortyfikacji Wiednia Przedewszyst- 
kiem nie pozwala na to budżet.

Widoki. Jeżeli mamy wierzyć przypowieściom 
ludu na wiekowem doświadczeniu opartem, to „Gro­
mnice" długą zapowiadają zimę. Jest bowiem przy­
słowie, że „skoro w Gromnice słońce świeci, niedź­
wiedź bndę poprawia, a gospodarz wolałby wilka 
widzieć w owczarni.* Drugie zaś powiada: „Gdy w 
Gromnice z dadiów ciecze, zima jeszcze się prze­
wlecze.* Otóż w poniedziałek rano był istotnie kil- 
kostopniowy mróz, a w południe słońce i ciepło.

(b) Popis. Ubiegłej soboty przysłuchiwaliśmy 
się z prawdziwem zadowoleniem popisowi uczennic 
klas niższych, w pensjonacie panuy Kazimiery Jaro- 
szówuej, który nas utwierdził w wypowiedzianem już 
niejednokrotnie w łamach Dziennika przekonaniu, o 
wybornym i prawdziwie obywatelskim kierunki tego 
wzorowego zakładu. Odpowiedzi uczennic były pe­
wne , wyczerpujące i świadczące o dekładnom zrozu­
mieniu rzeczy. Histoija, nauki przyrodnicze, wykła­
dane zwięźle i jasno, doskonale zostały pojęte przez 
te młodziui) e główki. Popis zakończyły deklamacje 
utworów Mictuewicza, Pola, Zaleskiego i innych ar- 
cymistrzów naszej poezji — a całość tego uroczyste­
go aktu wywarła jak najlepsze wrażenie na obecnych 
rodzicach i zaproszonych gościach.

S tjp e n d ja . Namiestnictwo nadało stypendja z 
fundnazu naukowego w Kwocie po 105 złr. przezna­
czone dla uczącej się młodzieży narodowości ruskiej, 
począwszy od bież. roku szkolni go : Włodzimierzowi 
Maślakowi, słuchaczowi 1 roku filozoiji w uniwersy­
tecie lwowskim, ubogiemu sierocie po pisarzu w Stan­
kach średnich; Kornelowi Zaklińskiemu, słuchaczowi 
8 rulm fnuzuljl tr i jTnze iinircij> i Borucie po
gr. kat jjarocna w Maijampolu; Teodorowi Oleksie- 
wiczowi, słuchaczowi 2 roku praw w tymże uniwer­
sytecie , ubogiemu sierocie po rolniku w Kamionce- 
Stnunilowej ; Karolowi Ban drawskiemu , słuchaczowi 
4 roku praw w tymże uniwersytecie, ubogiemu sie­
rocie po rolniku w Ortynicach; Piotrowi-Pawłowi Bu- 
glowi. słuch iczowi 4  roku praw w tymże uniwersy­
tecie, ubogiemu sierocie po nauczycielu szkoły lud. w 
Olchoweu

W  K a sy n ie  m ie a ze z a łsk iem  odbędzie się 
w sobotę 7go wieczorek z tańcami. Początek o god. 8. 
Wstęp jak zwjkle. Lista otwarta.

P rzen ies ien ia . Kierownik dyrekcji telegrafów 
przeniósł oficjała telegrafu Karola łfolaszka z Bro­
dów do Husiatyna i powierzył mu naczelnictwo sta­
cji tamże, zaś oficjała Bayera ze Lwowa do Prze­
myśla.

P . Adam * a s ta n o w sk i , adjunkt, otrzymał 
pozwolenie noszenia nadanego sobie Krzyża kawaler­
skiego orderu hiszpańskiego Karola LU.

A r ty śc i p o lsc y . Z Rzymu donussą: Siemi­
radzki powziął wyborną myśl otworzenia swojej pra­
cowni raz na tydzień we środę dla wszystkich arty­
stów i znawców lub amatorów sztuki. Od dawna pro­
szono o to znakomitego artystę. Niegdyś bardzo wiele 
obawiało się zgrzeszyć niedelikatnoscią i nie śmiało 
go prosić o pozwolenie zwidzenia tego wspaniałego 
przybytku moz, zkąd tyle arcydzieł na świat wycho-

i — obecnie co środę atelier jego roi się od tłu­
mów różnopisMien^ch ( oglądających to, co mistrz 
wykonywa obecnie. Siwnir: ''".ki maluje bardzo wicie 
rozpoczętych kompozycyj. Do uajviękfzych dzieł na­
leżą „Korsarze", olbrzymie płótno, które mistrz zo­
bowiązał ęię przesłać na wystaw*, ło Melbourne w 
Australji. Z mniejszych rzeczy jaśidtją blaskiem jegc 
uroczego pęzla „Wróżbita egipski", z  którego szn»u 
piórkowy przesłał on do zbiorowego pisma „Dla gło- 
drych." Nadto spostrzegamy w Jego pracowni „Dzieci 
uganiające się za motylem", jest to prześliczna, peł 
na wdzięku i poezji kompozycja, która w podziw 
wprowadza najznakomitszych malarzy tegoczesnych, 
tak oryginalnie jest pojętą i po mistrzowsku podma- 
lowaną. Oba te utwory ujrzeć będzie można prawdo­
podobnie w Warszawie na wystawie Tswarz. zachęty 
sztuk pięknych lub w „salonie" (Tngra. T̂ rócz tego 
mistrz zamierza wykonać pendant do „Świeczników 
chrześciaństwa", oraz wielką Kompozycję „Tybeijusz 
na wyspie Capri." Wkrótce doniosę o tych arcydzie­
łach obszerniej. Teraz rznean tylko kilka wyrazów, 
abyście mieli pierwsze, wiadomości o nieb.

Wysoce cenionym jest tu w święcie artystycz­
nym rzeźbiarz Weloński. Kilka jego prac ostatnich 
zaliczają znawcy do najprzedniejszych utworów no­
woczesnego dłuta. Biust Siemiradzkiego jego roboty, 
który będzie na wystawie Towarz. zachęty sztuk pię­
knych w Warszawie, wywołał tu ogólny poklask. 
Stworzył on nadto prześliczną kompozycję w płasko­
rzeźbie. Dzieło to nosi nazwę „Kalina* i jest uro- 
czem uplastycznieniem legendy i poezji. Wielki po­
sąg, przedstawiający „Gladiatora", jest tu powsze­
chnie uważany za arcydzieło. Wyobraża szermierza 
arenowego z dzidą w ręku i siecią przez nagie ciało 
przemieszoną. Jedną jego nogę obuwa rodzaj zbroi- 
cy, używanej w walkach cyrkowych. Gladjator jest 
przepysznym typem Słowianina. Weloński reprezen- 
tiye poważną, wielką sztukę. Stanie się wkrótce bar­
dzo głośnym, jest już bowiem dziś gwiazdą pierwszo­
rzędną na firmamencie sztuki.

W y k a z  z m a rły c h  od 11—20. stycznia b r . : 
Popecka Zuzanna, wdowa po urzędniku, na zapale­
nie otrzewny, 65 lat. Borzek Zofja, sierota po urzę 
dniku, na przepuklinę pachwinową, 49 lat. Dębicka 
Emilja, żona rotmistrza emeryt., na zapalenie opłu­
cnej , 40 1. Perenz Anna, żoua, woźnego, na raka, 
57 1. Enis Eidel Taube, wdowa po rabinie, na sta­
rość, 80 1. Boberska Filipina, wdowa po oficjaliście 
pry w., na suchoty, 52 1. Winter Ludwik, emerytów, 
sekretarz namiestn., na suchoty, 56 1. Zbożil Ignacy, 
majster szewski, na gruźlicę płuc, 58 lat. Wójcicki 
Jan terminator piekarski, 16 1. Żubr August, bez 
zatrudnienia, na ranę postrzałową, 36 1. Włodz.-Ign. 
Kowalski, podoficer uczeń szkoły kadeckiej, na gru­
źlicę, 20 lat. Dworzak Marja, wyrobnica, na wadę 
serca, 62 1. Kruczyńska Marja, żona rządcy domu, 
na gi nźlicę, 26 lat. Pfau Teofil, majstor blacharski, 
na gruźlicę, 31 lat. Frankiewicz Wojciech, krupiarz, 
74 1. Sperling Baruch, syn majstra mulars., na su­
choty, 3 1. Zieliński Józef, ślusarz kulejowy, na za 
czadzenie, 40 1. Celner Marja, bez zatrudnienia, na 
wadę sercu, 87 1. Gota Domicela, sierota po obywa­
telu m., ua zapalenie opon mózgowych, 22 1. Błoń­
ska Marja, kucharka, na gruźlicę płuc, 32 1. Fidler 
Józef, syn szewca, na zapalenie płuc, 2 ‘/a 1. Cisek 
Dorota, właśc. realn. na raka, 40 1. Ślipko Marja, 
żona woźnego banku, na zapaleii'- rdzenia pacierzo­
wego, 34 1. Czeirweniak Michai froter, na gruźlicę 
płuc, 55 1. Rosiecka Ka”olin». żona c. oladD młyn., 
nu gnfell płuc, 30 i. 'W«aoU«’wic&—I6ló.rjs«- Sozalja, żona 
rymarza, na grnźl. płuc, 23 1.

Wyciąg % raportu inspekcji policji 
z dnia 4. lutego. Z ponuoszkauia, właściciela gruntu 
w Weinbergen skradzione srebrny zegarek z łań­
cuszkiem; oznaczony literami A. S — Posteiunek 
żanuaruerji w Podwołoczyskach doniósł teiegrancznre, 
że Icek N. syn Kerscha Stelltrilgera, kelner ze 
Lwowa, poszukiwany jest z powodu popełnionej kra 
dzieży. — W domu pod 1. 5 przy ulicy Pańskiej 
wybuchł ogień kominowy, został jednak wcześnie u- 
gaszony. — Złożono w policji weksel na 37 złr. 
50 ct. znaleziony na ulicy Kopernika. — Zgubiono 
kartkę zastawniczą banku kredytowego nr, 17.538 
na poduszki i nr. 31.133 na korale.

T e a tr . Dziś we czwartek „Niepoprawni," dra­
mat w 5 aktaJfi Juljusza Słowackiego Na wczoraj­
szy benefir p. Zboińskiego zgromadziła się niestety 
dość nieliczna publiczność. Sprawozdanie z przedsta­
wienia podamy w jutrzejszym numerze.

Kr& ltów  4. lutego. (Telegram Towarzystwa 
rybackiego). Arcyksiążę Frydryk i arcyksiężr a Iza­
bella własnoręcznie wpuścili dziś do Wisły pod Wa­
welem młode łososie kalifornijskie u nas wychowane.

K ra k ó w  4. lurego. Prezydent Zybłik.ewicz 
powrócił wczoraj wieczornym pospieszrym pociąg, m 
z Wiedniu, Pan prezydent udał się wprost do Su­

kiennic, aby obejrzeć urządzenie „Wielkiej zaDawy," 
które pozostało jeszcze nietkniętem.

Bawią w naszem mieście ks. Władysław Czar­
toryski i ks. Roman Czartoryski prezes Koła pol­
skiego w Berlinie

Protesor Tarnowski będzie miał tego roku w 
Warszawie odczyty: O Kochanowskim.

, porządku dziennego zapisuję upadłość wła­
ściciela hicfe j ji pierwszej kawiarni Wintera, a sprawa 
ta stoi w zw ązku .  x>rzenyaną stosunków w mie­
ście. Kawiarnia ta na kobc. u*.^ j roazkiej, zaj­
mująca całą kamienicę, stała Łydami, i„.„ 0(j czasi 
emigracj żydów do rynku, coraz więcej pnsw„zaja 
i właściciel doszedł do bankructwa. Dzisiaj giełda 
i gebzefta mają stację w kawiarni w lynku.

S tan ia ła  wó w. KroniJca donosi: Bal niedzielny 
1'ow, miłośników muzyki, odbył się świetnie. Ze­
brane towarzystwo należące do najwyższej sfery na­
szego miasta, bawiło się ochoczo prawie noc całą. 
Toalety dam odznaczały się prawdziwym wytwornym 
smakiem i elegancją.

W poniedziałek d. 2. lutego odbyło się walne 
zgromadzenie członków stanisławowskiego kasyna mie­
szczańskiego w sali własnego lokaln. Na porządkn 
dziennym było odczytanie protokołu z ostatniego wal­
nego zgromadzenia, który bes zmiany przyjęto. Na­
stępnie ouczytał sekretarz sprawozdanie z całoro­
cznych czynności wydziału i przystąpiono do czytania 
sprawozdania z obrotu kasowego, z którego okazuje 
się, że przychodu było w ciągu 1379 roku 6651 złr. 
61 ct., rozchodu zaś 6446 złr. 43 ct. W rubryce 
rozchodów objęte są passiya z 1878 w kwocie 440 
złr. 40 ct. Zaoszczędzono więc w ciągu roku 105 złr. 
18 ct. W następstwie podjęto rozprawy nad zmianą 
niektórych paragrafów statutu, a potem przypł«.uioi,o 
do wyboru nowego wydziału, do którego po 
skrutynium weszli: p. dr. Walery Szydłows 
prezes Towarzystwa, do wydziału zaś pp.: 
wiczka, Noir, Gruenberg, Jagoszewski By 
Macura, Majewski, Meisels, Mileroricz, Mr 
ski, Miihlu, Hyfcczyński, Lederle kap., Krai 
Gterstmann por., na zastępeów pp. Parylak, 
wnowski, Cieński, Machniewicz. Głosujących czl 
było 135, wszystkich zaś jest wpisanych 280.

Reduta strażacka poniedziałkowa wypadł 
skonale. Była chwila około północy, w której 
ralnie trudno było przecisnąć się w sali leatral;

P o zn ań  3. lutego. Fani Modrzejewska 
będzie tu, jak się dowiadujemy z autentycznego źi 
dnia 17. bm. i 2 aiaz najtępaegu dnia rozpoczm 
jej występy gościnne.

Redaktor odpowiedzi?lnj p. Edw. Micn 
zaczyna dziś odsiadywać w tutejszem więzieniu 
dowem karę dwutygodniową, na juką za przes 
stwo prasowe s^azanj został.

W i«de* 3. lutego. Na miejsce radcy dw> 
Pawłowskiego, który przeniósł się w sran spoci, 
ma być powołany prof. Wolf na dyrektora tutejs- 
zakładu Teresianum. — Geza Somoskeoy, któi 
przeszłości władza wcale nie zbadała, został odw 
ziony do więzienia w Stein, dla odsiedzenia 6 ‘Zj-m' 
sięcan j  kary, którą sprytny ten oszusf dłużny j 
sądowi w Weis. — Zmarł tu jeden z weterani* 
wojen napoleońskich, lekarz teatru nadwornego, d 
Riethmayer, w 83 r. życia. — L A. Franki, c' 
niony pisarz, obchodził 70 rocznicę urodzin Kai 
dzieją izraelickiej gminy we Lwo wio, p, Loewenste 
przysłał ma z tego powodu poemat.

P e te rsb u rg . W tądzie okręgowym w Pete- 
burgu była sądzona dnia, 29. z m. sprawa dymi 
nowanego żołnerza Mojżesza Eisenberga, który 
dług dawnych przepisów, określających służbę v 
skową starozakonnych, wziętym był pacnolęciem 
wojska i, będąc kantonistą, ochrzczony został na 
wosławie. Fisenberg, dopóki był żołnierzem, ud 
prawosławnego, lecz otrzymawszy dymisję, siała:; 
atestat, ażeby być w nim wymienionym nie 
chrześcianin lecz jako starozakonny, powrócił 
judaizm i ożenił się z żydówką. Przysięgli r 
Eisenberga za niewinnego; publiczność obecna n 
siedzeniu, złożona przjważnie z żydów, przyjęli 
rok oklaskami.

Śp. B ro n is ła w  Z a le sk i skromny swój 
dusik około 3.000 fr. zapisał testamentem ks F. 
na „jego prace historyczne," Krucyfiks, nzieł* 
sokiej artystycznej wartości, dłuta śp. Heleny 
muntowej, przeznaczył do grobowej kaplicy 1 
1 a Wawelu. Nakoniec rękopism medokońc 
życiorysu ks. Adama OLartoryskiego Lapisri t 
jego Władysławowi z kilku czułemi słowa) 
dziękowania. Książki i różne drobne u 
przekazał zmarły rodzinie swojej i jenerałom 
moyskiej.

A kadem ia M ick iew icza  w Bononji . 
się bardzo pomyślnie. W marci: maji, się ro7 
w niej wykłady Teofila Lenartowicza "w języ 
skim. Ma mów*ć o poematach Mickiewiczu, : 
o „Konradzie Wallenrodzie." Obofc tego

my się, że Lenartowicz wydaj* w Florencji świeźdl 
prześliczną sielankę p. t. „Jagoda mazowieckich la- 
sów." W Pizie znowu utalentowana autorka „Przeora 
Paulinów “ znana pod pseudonimem Juliana z - 
duwa, wydała drugi gwój dramat p. t. „Księżna Jo- 
rysfawa," osnuty na tle wypadków dziejowych sło­
wiańskich z czasów Włodzjmirza Wielkiego. Inna 
tragedja tej autorki p. tr , Kleopatra, “ została już 
prze tiraaczonu na język włoski i ma być przedsta­
wioną na scenie ;w Bizie.

W spobmieAie. Dnia 8. lutego 1821 roku, 
a więc lat temu 59, aman w Warszawie Jan Leon 
Hipolit Kozietulski, zdobywca wąwozu Samosiera 
w )6igzpanji. Pochowany w Bielsku, w pobliżu 
Grójca.

P- ^)7ł. H o y o rk a  przełożył na język czeski 
dwie powieści Kraszewskiego: „Milion posagu" i 
„fcltar  ̂ sługa."

S k ła d  kom itetu , mającego rozstrzygnąć stu­
tysięczny konkurs Izaka Pereira, o którym niedawno 
donieśliśmy, jest następujący: Edmund About, dyrek­
tor dziernika X I X .  Siecle, Józef Bertrand, sekra- 
tarz akaden.H umiejętności, senatorowie Carnot, Char- 
ton OourceL.es i Garnier, Dumai chemik, Emil Gi- 
rardii i P arn ia , dziennikarze, Passy, członek insty­
tutu, Izak Pereire, Kamil Sće, poseł i Sehulze-De- 
litsch, znany ekonomista niemiecki.

S tan  z d ro w ia  pap i e i  f ma byś zatrważąjący. 
Leon XIII. cierpi na ataki febryczne i wielką nie­
moc. Mimo to nie przerywa zwykłych swych zajęć.

Od re d a k c ji  P. Duchowiczowi w Wieliczce; 
Onetnie potwierdzamy nu pańskie żądanie, „że wy­
mienione w nr. 26. z dnia 1. bm. nazwisko pseudo- 
nima Duchowi cza w Wieliczce po należvtem poró­
wnaniu niania i podpicu nie jest identvcznen z

tuifljszjch umysłćw, ale takieii, dla których niepo­
wodzenie jest jakbj Koniecznym warunkiem wiel­
kość Twierdzą fizjologowie, że mózg ludzki sil­
niej działa w zimie a ? w lecie, tak, że nawet 
fiońć Pr»ey lijełackiej większą jest bez porówna- 

-Bi* o roło JBożeyo Narada ma- niźli w czasie żniw. 
Zd**ie to mcżnaoy uogólnić i powiedzieć, że sku­
pienie naszych władz umysłowych znajduje się do 
pewnego stopnia w stosunku odwrotnym do dogo­
dności i ułatwień otoczenia. Za cesarstwa, pod na­
ciskiem okoliczności nieprzyjaznych, wymowa i 
czynność Julinza FaTre’a gorzały wśród narodu 
iakby jedną wielką pochodnią, ja- y jedir m wiel­
kim słupem świetnych i wspaniałych n-tchnień. 
Z w ołany do właucr za r?ądu obrony narodowej,

nieśnie zda- 
iod parciem 

^liczne są 
atyczne. 

iwia- 
ęciły 
knem

Kłopoty Ciężyła w Ciacb
o p o w io d a iu ^ -

J U L I U S Z  YE RNE .
(Ciąg itó W )

Jeżeliby rzeczy miały się przeciągać tak dalej, 
w końcu Kin-Fe przyzwyczaiłby się do tego no­
wego sposobu życ:* i znów by go dawna ogar­
nęła nuda.

Ileż to już minęło godzin, że mu ns wet ni. 
myśl nie przyszło, iż ma zginąć lada chwila.

Tymczasem pewnego razu dnia 12. maja przy­
padkiem doznał pewnego wzruszenia. Wszedłszy 
z cicha do pokoju Wana, ujrzał tegoż jak próbo­
wał palcam. «*trza sztyletu, i zanurzył go nastę­
pni? w jakim-1 podejrzanym płynie w butelce ze 
szkła niebieskiego.

W sn nie łyszał wcale jego kroków, i pod­
niósłszy ztyle. do góry. uderzył nim kila* razy 
— po wio wrze jakby doświadczyć pewności ręKi. 

aprawdę twarz jego w tej chwili miała wyraz 
’ - p’6 przyciągający. Zdawało cię, że wszystka 

abiegła mu,- do oczu.
ia l więc to się dzisiaj stanie —  pomy-

cichutko nie widzimy i nie sły-

* nie wychodził Kin-Fo ani na 
Tokoju... ale filozof ze sztyletem

^nazajutrz zbu- 
|vy  rzławiek. 

zaczynało

/d*, że Wan

jie Kih Fo. 
liQ.

I był nrzekonauy, że stary Taiping zniewie- 
ściał w rozkoszacu Szanghajskiwi.

Wszelako od tego dnia Wan zdawał się bar- 
dziej niespokojny — wzruszony. Wychodził i wra­
cał do jamenu, jak człowiek, którego wewnętrzny 
niepokój pędz. z miejsca na miejsce. Kin-Fo zau­
ważał nawet, że Wan odwidza pokryiomu komnatę 
przodków, gdzie się znajdowała kosztowna trumna, 
sprowadzona z Lia-Tszeu Dowiedział si<i także 
od Suna, co go też nie mało za?iekk,wiłoL że Wan 
rozkazał sprzęt rzeczony odczyścić, wytrzeć z pro­
chu, wyszczotkować, ogładzić, słowem przygo­
tować.

—  Ach I jak tam będzie wygodnie leżeć ~- 
dodał do tych wiadomości wierny sługa. Aż 
się chce człeku spróbować.

K in-F o przyjaźnie spojrzał ^  uwagę 
na Suna.

Minął dzień 13., 14. i 15. maja.
Wszystko po dawnemu.
Miałżeby Wan chcieć doczekiwać ostatecznego 

terminu i spłacić dług swój po kupiecku, uez u- 
przedniego eskontowania. Ależ w takim razie nie 
byłoby niespodzianki — przepadło wrażenie.

WszelaKo o pewnym bardzu znaczącym szcze­
góle dowiedział się Kin-Fo dnia 15. maja w porze 
mao-sze, to jest o szóstej godzinie ranaiem.

Noc miał złą. Zbudziwszy się, był cały psd 
wrażeniem snu niemiłego. Książę Jeu — najwyż­
szy sędzia chińskiego piekła, wydał wyroi -Kazu- 
iący go aby nie stawił s;ę przed nim aż wówczas 
dopiero gdy tysiąjzny dwiesty miesiąc wzejdzie 
na widnokręgu cesarstwa niebieskiego— wiek żyć 
jeszcz- — cały wieki

Kin-Fo był tedy w najgorszym humorze, al- 
bcwisU zdawało mu się jakby wszystko spiknęło 
się było przeciw niemu.
. Żłość swą wywarł na Sunie, gdy tenże wszedł 
jak zwykle zająć się rannem ubianiem pana.

— ^us?aj io djabła — krzyknął, — Zsby 
cię dziN-łę< tysięcy nóg zdeptało, bydlę I

—■ Ależ proszę pana...
Idź pracz, dyszałeś?

Nie mogę — odrzekł San — bo 
nu powiedzieć że...

— Że co?
— Że pan Wan

W&D?! zrooiłWan — zawołał zrrwa 
jąc się Kin-Fo i porwał Suna za warkocz. —  Co 
zrobił Wan?

— Kazał nam — odrzekł Sun wijąc się jak 
robak przydeptany — kazał nam zanieść trumnę 
pańską do pawilonu „Długiego życia.*

hftzał to zrobić! — zawołał Kin-Fo z pro- 
mie«iejącym wyrazem twarzy. —  Idź Sun! Idź 
mój przyjacielu. Masz tu dziesięć taelów dla cie- 

• ^Niech jak najdokładniej wykonają wszystko 
co Wan rozkaże.

L«n odszedł w największym zdziwieniu mru­
cząc sobie pod nosem:

~  Mój pai z war jo wał, nie ma wątpliwości. 
Bogu chwała przynajmniej, że ma fiksację szla­
chetną.

Teraz K in -F c  nie mógł już powątpiewać. 
Taiping chciał go zabić w tym samym pawilonie 
„Długiego życia," w którym on sam najpierw po­
stanowił był umrzeć. Było to jakby dane mu 
rendee-vous. Nie omieszka nań przybyć. Katastrofa 
zbliżała się.

Oh! jakże ten dzień wydał się długim Kin- 
Fo wi. Wo a zegara nie zdawała się płynąć z na­
leżytą chyżeścią. Wskazówki zdawały stać nie- 
ruchomie nr jaspisowych tarczach.

Wreszcie pierwsza pora nocy spędziła słońce 
z widnokręgu i zwólhl ciemność zaległa w około 
jameru.

Kin-Fo wszedł dc pawilonu, z którego nie 
spodziewał się już wyjść żywym. Bzucił się n» 
miękki dywan i czekał.

Wówczas przyszły ma na myśl wspomnienia 
bezużytecznie spędzonego życia, jego nudy, nie­
smaki Wszystko to, czego bogactwo nie zdołało 
usunąć, co w ubóstwie byłoby wzmogło się 
jeszcze.

Jeden tvlkp promień jaśniejszy oświeeał to 
życie, ■iem,aj|eę powabi’ /w okresie rbytką, Brją

W*1W , o—- _
ono j iż t* zawsze bić przestać. Ale związać z 
kw un ubóstwem biedną Le-u i uczynić .ą  nieszczę­
śliwą. -  Nigdy.

Czwarta por-, nocy upływała, ta co poprze­
dza świt juLzenki, podeuas której zda się jakby 
zawieszone całe życie świata, we śme jeszcze po­
grążonego Ki*'Fo miotany najżywszemł uczucia­
mi, słuenał ni^cieipliwie. Wytężorym wzrokiem 
przeszywał ciemności nocy — starał się najmniej­
szy podsłuchać szelest. Kilka razy zdawało mu 
•■ię, że słyszał szelest drzwi oswoiaie z c^cha 0- 
twieranych. Zapewne V. *r. «poiziewął się r,iSMć 
go śpiącego i chciał ugocuić we uue.

I wówczas uczuł w sobie szczcgólijiejszy rę 
dzaj uezucia. I obawiał aię i życ%yk tobie - i 
zem tego strasznego pojawię i*« s.^ Taj pin ga.

Brzask poranny pobielił i|ie,tjo^ nadej­
ściem piątej2poi-y. Zwolna dzieńV»cgął Świtać. 

Nagle otworzyły się drs w P/awilonu.
Kin-fio zerwał przeżywmy więcej w tej

jednej sekundzie niżeli przedien|( -przez całe życij * 
swoif y

Sun z listem w ręku zjawił się przed nim.
— Bardzo pilny — rzekł tonem jak najzryj 

klejszym.
Kin-Fo zadrżał jakby jąkiemś przeczucieu- 

Chwycił za list, mający ż®ak pocztowy ameryl 
kański, rozdarł kopertę,/ przebiegł Ust spief 
sznie i wypadając z pawfLuiu „Długiego żyeial 
w oła ł.

—  Wan I Wan ! 1
I w jednej chwili był j iż  w pokoju Wani 

silnem uderzeniem drzwi roztrąciwszy 1
Ale Wana tam nielbyło. War 'nie spał td 

nocy w oorau, a gdy na rezi:2ż Kin Foa służb] 
przetrząsła crfy jamen, okazaro się, że Wan 
knął, nie zostawiwszy siadu po sobie.

d. ».){r.Vv .



d z i e n n i k  p o :

j
Łnej koterji, tudzież ludzi, którzy z po- 
pneizłośei niedpowinni issiadać f E v  

kiei, bezpośrednio po posiedzeniu korni- 
ło się liczne grono obywateli w innem 
rozpaczy wszv się wnrrs7a%kicb kursu- 

opoz^cjach, ułożyło — iriej.ko ko- 
która jednak z lew n ia  przyszłemu skła- 
i miejskiej stanowisko ołpowiedne stoli-

jD to obywatelskie prządł (żyło swoją fsro- 
dlkej ?m obu pism pclitfcznych. 
eje Gazety Narodowej i Dziennika Pol 
rtzumiiwszy się ze s?bą, i widząc, że 
ta i oprę i6F tuje istotnie wszystkie inte- 

i cbejmuie nazwiska, gwarantujące 
i m i e n t y  m i a s t a ,  p o l e c a j ą j ą  

do  g ł o s o w a n i *  ? r z y  p o n i e -  
w j  «h wy  b or a c b j
zwiska kandydatów-flo Eady: 

er Karol, właściciel domu. Es. Aksento- 
'an, kanonik obrz. orm. Baczewski Józef, 
źabrykan,. Dr. Beiser Mojżesz, lekarz, 
ojżesz, szjnkarz. Dr. Biliński Leon, pro- 
ersytetu. Błotnicki Edward, likwidator 
daości. Dr. Byk £mi , adwokat. CEIjffs 

bankier. Chyliński. Antoni, właściciel 
r. Ciesielski Teofil, p ofesor uniwersytetu, 

i kawski Euzebiusz, profesor uniwersytetu, 
zewiez Adam, lekarz i profesor. Dąbrow- 
cław. wł. domu. Dobrzański Jan, redaktor.

ńciszek, piekarz. Dymet Michał, kupiec, 
ieduszyeki Włodzimierz, wł. domu. Ettin- 

5 sear., wł. realności. K*. Fomaniosz Mi- 
roboszcz. Gall Emanuel, budowniczy. Dr. 
*i Ksawery, adwokat. Getritz Aleksander 
aior. Dr. Gerstmann Teofil profesor. Gto- 
Franciszek, krawiec. Dr. Goldmann Ber- 

ejmowy poseł lwow. Dr. Gottlieb Henryk, 
at. Gostkowski Fnmdszek, inżynier. Dr. 
ski Michał. _ adwokat. Grzeżułka Wiktor, 

Gtomen Karol, wł. drukarni. Grabiński 
w, zegarmistrz. Gross Ferdynand cukiernik. 
Piotr, naczel. rep. krak. tow. ego. Gubryno- 

ładysław Heppe Edward, inżynier. Hof- 
nurycy, wł. hotelu. Dr. Gryszkiewicz Piotr, 

at. Jasiński Aleksander, notarjusz. Dr. Kaue 
radca sądowy. Dr. Karcz Maksymilian, 

Klimowicz Jan, ogrodnik. Kornecki Adolf, 
ca poczty. Krzyżanowski Kalikst, aptekarz 
cki Teodor, radca rachunkowy. Lachowski 
aw, wł. domu. Ks. Likendorf Elarjan, przeor 
miaikauów. Dr. Lowensteiu Bernard, rabin, 
ski Wojciech, wł. domu. ŁonPki Wiktoryn, 

lter. Dr. Mały Karol, adwokat. Dr. Madejski 
li, adwokat. Mayer Jan, radca sądowy. Mark- 
Maurycy, urzędnik banku hip. Malinowski 

zarządca głównego szpitala. Dr. M lleret 
Mochnacki Edmund, starszy radca Wydz. 

Moszcziń --ki Michał, wł. domu. Motylewski 
iszek, rzeżuik. Momncki Franciszek, śiusarz. 
polski Wiktor, iek. rz. Piątkowski bielika, 

asy zalicz. Piątkowsk i Franciszek, sekr. kanc. 
z. Piepes Jabjb, aptekarz. Penther Gustaw, 

nacz. oddziału bud. w 
D r / Radziszewski Bronisław, prof. 

Dr. iKsiski Tomasz, adwokat. Reiss

omu. Racibo, 
kraj.

rsytetu. Dr. jiUjski Tomasz, 
iz, k"Aee. Ttamsk. Wiktor, radca sądowy, 

tmannl /ygmuiu, wł. domu. Dr. Rieger Zyg., 
t ' ta,X Tany idrewia. Rudkowski Jan, 

aifk ^ e g r a n ^ / D i I -  Szaff Szymon adwokat. 
Stella Sawicki 'au, ii isp. szpitalów Kraj. Dr. 

acauer Al .oni, lekarz. Ks. Sembratowicz Ju- 
Dr. Semilski Teobald, adwokat. Simon Edward, 

dktor banku. Dr. Sn olk* Franciszek, poseł, 
bkałkowbki Tadeusz a dwokat. Sprecher Salo­

li kup i wł. realn. Di . Strzeleik: HfckR prof. 
Uniki- Ks. S z a f lik i J ustyn, zak. oo. Bernar- 

Świsterski Wiktojr, stolarz i wł. domu.

interesów tej klasy społeczeństwa, która całe 
trzymanie czerpie tylko z płacy służbowej.

Otrzyoaai.kmy dziś następujące pismo :
Upraszam W ngo fa n a  o ogłoszenie w swoim „Dzien­

niku," że do Rady miejskiej nie kandyduję, a  na wypa­
dek wyboru takowego nie przyjmę.

Z postanowieniem tern d latego się opóźniam, że do ­
piero w ostatniej chwili, i już po ostatecznem ułożeniu 
l i s t y  k a n d y d a t ó w ,  do której kom itet i moje n a ­
zwisko przyjął, spotkał mnie z a rz u t, p i e r w s z y  r a z  
w m o j e r a  ż y c i u ,  że nie pnbliczue, lecz i n n e  kiero­
wały m ną w tym w ypadkn względy. Nie ebeąo podejrze­
niu tem u dać naw et pozorn praw dy, ozyoię powyższe 
s t a n o w o  z e oświadczenie.

Ażeby zaś kreślenie nazwinka mego z listy drukow a­
nej było skuteczne, upraszam  Jyoh wyborców, którzy mo­
gli mieć z im iar głosowanie na mnie , aby głosy swoje 
dali p. E d m u n d o w i  M o c h n a c k i e m u ,  radoy 
W ydziału krajowego, który  z po za listy największe zna­
lazł w kom ittoie obszerniejszym poparcie.

W e Lwowie dnia 24. styoznia 1980.
Dr. Alfred Zgórśki.

' f  3 |

I< w  A w  dni* 23 stycznia. (8praw ozdaue lwowskiej 
Izby kupieckiej. Ceny za 'fO kilogramów paritas Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 1 1  ;6 do złr. l i i —, pszenios. biała 
ll*25do 12’ —, pszenica żółta złr. U —  do I I  50, ordynarna 
złr —•— do —•—, żyto złr, 8 — do 8 bO jesienna złr.-— —

7v

Rolnictwo przemyslihandel.

8.

5.
e.

8.

9.

10.
11.

10 w.
itl elowski Juljaa, rot irjusz. Thilsch JuljaH,

kass zalicz. Tyniecki Władysław, prof. szkoły 
"foęelew sW Zygmunt, p rot uniwersytetu. Wein- 
Mó/żesz, kupiec. Wowiórski J  aa, aptekarz, 

jrzbicki Ludwik, mżyni er koDjowy. Wieczyński 
a, wł. rtdnu. Dr. Witz : Isrman, lekarz. Woiin- 

a  Mikołaj, ogrodnik. Z* sharjew fez Julian, pr.f. 
■bajki. Zt ua Franciszek, dyr. kusy oszesęd. Dr. 
,-kcr F.litj, poseł s jmow y- Zahjokl Antoni, dyr. 
v. zaliczkowego. Br. Żulinski Tadeusz, lekerz.

Oprócz tej listy, którj po’ecamy wszystkim 
oo-rcum, dbitym o dobre* obywatelskie, oędzie 
,cze kilka list opozycyjnych przeciwko 
i ratu.zowamu, jntro mają się odbyć po dżet­
ach ^alne zgromadzenia ’iyyborcow, i w ^gole 

ory teraźniejsze obiecują być nader ożywione.
Liicizymy w szczególności! na gomwy udział 

ędni j W wszelkich dyksstefyj, który-n propozy- 
powyisza zapewnia głos w Kadzie, cenny w 

ler *L:,u sprawach, dfctycząąych materjalnych

P r o g r a m  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  " g a l .  
T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  j e s t : Dnia 23. 
lutego przed po łudn iem :

1 . Sprawozdanie z ozynności Komitetu za r. 1879.
2. Spraw ozdani) z ftzynności Oddziałów, tudzież z obrotn 

ioh fuadui ami zs tenże rok 1879.
Przedłożenie Komitetu w przedm iocie nieurodzaju 
w roku zeszłym — i środków zaradczyoh dla okolio 
głodem zagrożonych.

Po p o łu d n ia :
Poufne posiedzenie Delegatów w sprawach Towa­
rzystwa (zmiana sta tu tn , spraw a Oddziałów nieczyn­
nych, wypory, budżet).

Dni następnych :
Sprawę dalszego wydawnictwa „Rolnika". 
Przedłożenie Komitetu co do ta ry f kolejowych, w zglę­
du  e przeniesienia własności kolei na rzecz Państwa. 
Pytanie — ozy ? i o ile ? okazała się jkuteczną nsts- 
wa z r. i8 77 przeciw  lichw ie— lub jakie w te j m ie­
rze byłyby jeszcze pożądane postanowienia ?
Wy nory do K om itetu :
a ) 11 . W iceprezesa Towarzystwa (na la t trzy) w miejsce 

p. Dawida A biaham ow iozą, który zrezygnow ał;
b) czterech członków Komitetu w miejsce ustępują­

cych z turnusu — pp. Zygm unta Bojarski, go, 
P io tra  Grossa, Leoncjusza W ybranow s-iego i ote- 
f»na hr. Zamoyskiego — na la t oztery ;

c) dwóch członków K om iteta w miejsce tych, oo zre­
zygnowali — a to : w miejsce p. Teodora K ul­
czyckiego na lwt trzy, w miejsce p. Tecfila Cie- 
siels' iego na  lat dwa.

Sprawozdanib k im isji rachunkow ej:
a) co do zam knięcia rachunków  za rok nb ieg ły l8 7 9 ;
b) co do budżetu na rok 188.'.
W ybór K ,.mi-ji rachunkowej na rok przyszły.
Prze Jożeni* K cm itetu :
a) co do zmian s ta tu tu ;
b) co do u rządzęjia  ta rg a  we Lwowie na zboże i bydło 

zarodowe, wraz z wystawą chmielą, w bieżącymrcSn
Rozprawa ■# przedm iocie wolnej uprawy tytoniu, na 
tychże samych warunkach jak  w W ęgrzech.
W nioski oddziałów i członków.

Okólnik mniejszy raczą Szu».- R a iy  udziolió do 
wiadomość: pp. delegatów jakoteż złonków wszystkich, 
zwrac.ijąe ich u w ag ę : że w Zgrom adzeniach Rady Ogól­
nej mogą braó udział w s.y .cy  członkowie Towarzystw a— 
a to  w sprawach wyliczonych §. 26 sta tu tu  z g łosem  do­
radczym, zaś w wszelkich innych sprawach z głosem  
stanowczym.

Dia pozyskania zniżonej opłaty na  kolejach dla 
delegatów i członków — aa  czas od 18 . lutego do 1 . 
m arca yTąaznie — poczynił kom itet kroki odpow iednie; 
uprasza zatem o wczesne zgłoszenia po odnośne karty  
legitym acyjne, przy dołączeniu dokładnego adresu, t. j. 
miejsca zamieszkania i poozty ostatuiej względnie też 
i hm. koloi żelaznej.

Zwraci-jąc wreszcie uwagę na punkt 3 program u, 
uprasza K omitet, aby Szan. Rady sprawę nieurodzaju 
środków zaraoczy .h  co do okolic swoich doi.ładnie zbadać 
zechciały, iżby pp. delegaci z uchwalocem i już przez 
R adę wnioskami do dyskusji przystąpić mogli.

Pierwsze posiedzenie XV Rady Ogólnej — dnia 
23. lutego b. r. — rozpocznie się o gcdzinio 11. z rana 
w wielkiej sali ratuszowej.

£ z b a  l i a u d l o w u  i  p r z e m y s ł o w a  ogłasza 
Teruiin do wnic-sienia zgłoszeń na między narodową wy­
stawę wyrouów zegarm istrzow stwa, biżutorji i t .  p. odoyć 
się m ającą w m aja i ezerw cu 1880 r. w Genewie, prze 
diużuny zosmł dla-przemysłowców austro w ęgierskich do 
15. lutego b. r.

Inform acje dotyczące tej wystawy u lz ie la  i »Mi. J. 
l&mbal a i’ Ecole d ’ iio,~ logerio & G eneve\

do złr. — ■—, jęczmień b-owa-ny złr. 7 ’— do złr. 7'76,
jęczmień pastewny złr. 625  do d r . 6-60, owies zir
6‘40 do złr. 675, groch do gotowania złr. 8‘25 do 
złr. 9 60, grooh pastewiiy złr. f  60 do złr. 7 —, wyka 
6‘—■ złr. do 6 f50, bób złr. 9 — do 12  60, kukurudza
stara złr. 7 '— do 7'60, kukurudza nowa złr. 6 50 do 6 75,
rzepak um ow y złr. rO‘50 do 11'—. rzepak le tn i złr. —•— 
do z łr. —•—, rzepak jesienny złr. —•— do złr, —■ •—, 
'piankę jesienna złr. 9 26 do 10 —, nasienie lniane złr. 11 75 
do złr, 12  —. nasienie konopne złr. —•— do —■—, ko- 
iiicz7U& złr. 45- — do 5£ —, kminek złr. 30 - do 34’—, 
anyż złr. — —• do — , anyż płaski złr. 40 do 43'—.

Spirytus za 10.000 litrów  procent: Gotowy złr. 37 — 
do — —, w term inach w miesiącu s łr - - - - -

W alu ty : m a rk a — ■—, rnbel z łr .l '2 2 8/<. naooleondor 
złr. 9 331/,

W i e d e ń  22, stocznia. dzisiejoŁy ta rg  dowieziono 
cieląt 2402, zabitych wieprzó w 1002, zaoityoh owiec 216, 
żywych owieo 1350, żywej niemgauizny 1830.

Cielęta płacono złr, 38'— do 58'—, zabite wieprze 
zlr. 40-— do 48' —. zabite owce d r .  32‘— do 48-— , ży­
we owce złr. *0 — do 50 — z» 100 kilo mięsa. — Gali- 
oyjska nierogacizna złr. 30— do 38— , w ęgisrsk* złr. 
42*— do 4 9 — z i  100 kilo żyvej wagi.

W. Jtnirowicz, Caffe Stierbock. 
K r a k ó w  23. stycznia (Sprawozdania targowe), 

braku zagranioznycb, szczególniej p 'uskioh kupców na 
dzisiejszym targu  k lepartk im  obiót i ruoh ograniczał się 
po większej ozęśoi na mii j potrzeby, lnbo brano 
także udział w zekapnie na -yw óz za granicę.

Stagnacja, jaka od kilku tygodni zapanow ała n t  n»- 
izym  targn  kleparskim  utrzy nnje s ę ciągle praw ie na 
wszystkioh targach zagranicznych, z nie jaki cm i, lubo 
niewielkiemi zmianami.

Frodnoenci z pow tdu trlęsk elemęntarnyoh niektć 
rych okolic krain  żądali wylizych oeu, xd^ jednakowoż 
brak kupców na targu  nie odpowiadał ioh żądaniom, 
zniżyli w końcu targu  swoje żąd an ia , > rzez co pazenicę 
płacono o 10  ct. niżej, żyto zaś w skut ik popytu o 10  
ct. wyżej, inne prudukta ntrzy nały się przy oenach z o- 
statniego targu .

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. złr. 10*— do 
złr. 10 75, pszenicę czerwoną złr. 10‘60 do 12't>0. pszon oę 
białą złr. 10 50 do 12 50, żyto piękne A i.  9 25 do S 60, 
żyt< poślednie złr. 8 7 5  do 9 20, jęczmień piękny złr. 
8 50 do 8 75, jęczmień na paszę złr. a -  do 8 50, owies 
złr. 7 75 do 8*25, grooh złr. 8 fd  do 10 25, fasolę złr. 
to  -  '■o 13-—, jagły  złr ID — do WSO, rzepak złr. l i ­
do słr, 11*50, proso złr. 7'75 do 8‘—, koniczynę ozer- 
woną s łr. 4 5 — do 6 0 —, koniczynę białą zu*. 60 — do 
złr. 60 —, knknrudzę zlr, —■— do —■—, ta tarkę  złr. 8 — 
do złr. 8 40.

12.

13.

szczenie, że pomnożenie woj^c liniowych o 3% .000 
żo nierza i o SAO dział, ma diaj celu utworaenie 
dwtch nowych korpusów armii, któraby w .akim 
razie z*miast obecny en 18 miała 20 kor musów. 
Ale pomnożenie czynne) siły zbrojnej, pociąga 
z konieczności i pomnożenie rezerw i latfdwery, 
nie będzie więc pomyłką przypuszczenie. «e sity 
armii niemieckiej pomneżą się co oiajmyinj o 
100 000. Poważna to cyfra, uwzględniwszy] zwła­
szcza znany rygor wojskowy nowej t.rniii nie­
mieckiej.

Niemiecki minister wyznar i oświftcen-A 1 y- 
dal zakaz, wzbraniający studentom całych C ie ­
rniem wydawnictw dzienników, tak zwanych „stu­
denckich*.

Francuski minister wojny, Farre, zabiera się 
energicznie do dzieła reform wojskowych. Na .je- 
dnem z posiedzeń komisji) mięszanej, senatoiów i 
deputowanych, rzekł: Chcę, ażeby oficerowie szta­
bowi pojęli lepiej niż dotąd zadanie żołnierzy, wię­
cej ducha wojskowego, więcej energji, a mniej go­
dzin spędzanych w biurze. Według nowego proje­
ktu korpus sztabu generalnego składać się będzie 
z 300 oficerów w ogóle i 124 archiwistów. Szkoła 
kształcąca oficerów sztabu, przyjmować będzie co 
roKU 60 oficerów z armj' celem ich wykształcenia

Bardzo cichy, lubo bardzo uroczysty był po­
grzeb Juliusza Favre Z Paryża przybyło tysiące 
osób, ale, jak chciał mieć zmarły, nie było żadnej 
mowy żałobnej.

Niemieckim dziennikom piszą z Kzymu, że 
na rokowaniu pomiędzy stolicą apostolską a rzą­
dem carskim niezmierny wpływ wywieru kardy­
nał hr. Ledochowski. Wpływom jego i zmartwych­
wstańców przypisują rozpoczynane lokowania z 
rządem carskim.

Niedawno doniosły dzienniki peszteńskie o 
zniknięciu wiceżupana komitatu Szo irenyersiriego, 
obecnie wyjaśnia się przyczyna. Wiceżupan Pausz, 
który jest w samej rzeczy kuzynem ministra Szen- 
dego, nastawił był papiery wartościowe, spadek 
małoletnich „sierot. Do śledztwa postarał się o wy­
kupienie tych papierów, ale następne poszukiwa­
ni! wykryły, że Pausz sprzeniewierzył jednak 
5000 guldenów. Po sprawdzeniu defraudacji zasu- 
spendowsnu Pausza, i podano p-zeciw niemu oskar­
żenie do sądu karnego

m

czył pismo I 
wiska.

M e d r
order zlotj 

Fur
nie p. Desr 
Journal 
głoszone 
granicznych.

W ie d e i 24. styczi 
szewski złożył mandat pos<3

W i e d e ń ,  24 stycznia, lu  go 
Akcje kredytowe • 298-99 Akcje

a Anglo-Austr. . 156 69 20 fiankówS
, a Unionsbank . 115*60 Rosyjskie

a Kolei Kar. Lud. 259*15
Usposobienie: Btaie.

W i e d e ń ,  23. u j e  S  
Jed. .dług pań. w bank. 70*26 Londyn 

„ w srebr, 71*60 Srebro
Rent w  d o d t . 20-lrankówka 

Dukat ces. men. 
100 marek niemieo,

84 30
Losy pośycz. i r .  1860 131*75 
Akcjr Danku wied. 838*—
A&cje b j ^ u  krcJvt. 296 80

d e n ,  23. slycznia, 2 godz. 24 min.
179*— W eg. C bl. państ. 1877. 79*50*xisy kred*

Weg. akcje 
Akcje Angl 

Uniosb;
kolei łLii^ad. 

Północna

27»*60 
152'6o 
114 40 
299-60 
234*60 

9(’*?6 
151 — 
188*50 
16875
14'.- -

.Połudn. 
iJlÓlda .
Elżbiety 
Lw.-Czer,
Weg..Poi,
Rudolfa —Ą—

Loiy Komunał, wied. 121-60 
Uipoeobii

P a r y ż ,  3°/0 renty 81*72
ł s e r l i n ,  23. stycznia 5 

Rosyjskie banknoty , 212*— < 
Akcje kredytowe . . 527‘— Koli 
Lombardy . . . .  166"— Ausi

Galie. Indemnizacja 
1864 Losy . . . .
Siedmiogr. kolei . .
Akcje banku obrotow. 
Losy tureckie . . .
J i  jta ren.a wegiersk.
. kolei państ.. .
BanKvcreii> . , , .
Rosyjskie banknoty
WjgicrsAe losy , . 
Reichsmark > . .

96-25
171-75
1 3 4 '-

18-25
99-82

156 — 
PS* 

1*3  26

e :  atalu. 
mbardy . . .

40 min, 
cyjskie . . .

Rumuńskiej 
ckie banknoty

. 112-26 

. -A —
17270

Przegląd polityczny.
L w ó w  24. stycznia.

Na kandydatów 1» teki oświecenia wymienia
dziś Politik G.rJitiniego, uódla i Hclferta, ale za­
razem w telegramie z Wiednia donosi, że wszel­
kie pogłoski a ry  c h ł e m  obsadzeniu tej teki są 
na razie całkiem bezzasadne.

Do komisji, mającej się zastanowić nad pro- 
jektem dotąeji duchowieJi|iea wybrała TB*, po­
selska z grona Polaków: Kuczkę, Ozarkiewicza, 
Martusiewicza, Bartauńskiego i Hópena.

Na walnem posiedzenia reprezentacji budape­
szteńskiej w dniu 22. om., wystąpiła władza miej­
ska z wnioskiem, ażeby się zająć gorliwie losem 
rodzin osieroconych przez śmierć dwóch ludzi, za­
bitych podczas znanych zawichrzeń.

Klub młodoczeaki uchwalił w dniu 22. bm. 
rezolucję domagającą się z i pełnego zniesienia ce- 
cnów i wprowadzenia natomiast bezwzględnej wol­
ności przemysłowej.

W uzupełnieniu telegraficznej wiadomości co 
do pomnożenia armii niemieckiej, czytamy w dzi­
siejszych pismach zagranicznych, że n.etylko wzglę­
dy reoigamz^cyj arm'j państw sąsiednich S k ło n iły  
rżąd niemiecki do powiększenia siły zbrojnej. W' 
w y w o d ach  do KtAy związkowej, a zatem urzędo­
w ych , jest i ustęp natury politycznej. Rząd nie­
miecki wskazuje na m o ż e b n o ś ć  w o j n y ,  która 
wypaść może j e d n o c z e ś n i e  na k i l k u  f r o n ­
tów.  Wyczerpujące uzupełnienie projektu, który 
spotęguje armię ńiemiecii ą już od 1. kwietnia 1881 
roku t*k się przedstawia. Arm.i puiuffej przybę­
dzie 11 p u łk u  w piechoty l.niowej o 33 baiaiionach, 
jeden pułk artylerji o ośmiu baterjach, 33 bateryj 
uzupeł- ających ady obecnie istniejącej artylerji, 
pt»mnożcn,o z»tein bateiyj o 40, jedet pułk arty- 
le r ji  p;e zej o dwóch batalionach i je d e n  baialion 
pionierski. Bardzo prawdopodobne jest przypu-

Telegramy „Dz. Polskiego,”
Wiedeń 24. stycznia, (jpryto.) Uzupełnienie 

gabinetu przedlitawskiege Hważają za oaioczone. 
Szanse kandydatów prawicy coraz mniejsze. Ogól­
ną sensację wywołało tu zwiększenie siły zbrojnej 
niemieckiej, a bardziej jeszcze motywa odnośnegc 
wniosku do usuwy.

W iedeń 24. stycznia. Komisja, której poleco­
no zbadanm petycji związku lekarzy, pojtanowiła 
przedtem zapytać rząd, jakie w tej sprawie zajmie 
stanowisko.

W iedeń 24. stycznia. Komisja budżetowa 
delegacji austrjackiej przyjęła kilka pozycyj etatu 
wojskowego bez zmiany. W ciągu rozpraw udo­
wadniał minister wo ny niepodobieństwo pono­
wnych oszczędności; zwracał uwagę na opracowany 
świeżo regulamin postępowania w sprawach karnych
n O )sk o w j^ ii, kiOiji n u ią d  u le  ouow ią/iu jo  -n V7>,
grzech. Minister mniema, że koszta kwaterunkowe 
powinnyoy w obec niższych teraz cen komornego, 
pomniejszyć się w przyszłości znacznie.

W iedeń 23. stycznia. Dep. Sai interpeluje 
ministra handlu względem objęcia kolei Rudolfa 
w zarząd rządowy i jak będzie zastosowana usta­
wa o wykupie kolei na rachunek państwa. Prowa­
dzono dalej rozprawj sad ustawą głodową. — 
Tauschc proponuje 100,000 złr. dl- Czech, Ftkm- 
kranz 300.000. S*x żąda większej dsticji dla 
Szlązka.

W iodoń 23. stycznia. Na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu Izby niższej uchwalone zo­
stały §§. 1 do 5 ustawy o zapobieżeniu nędzy 
według wniosków wydziału. Hr. T a a f f  e upra­
szał, aby nie stawiano żadnych więcej wniosków 
o podwyższenie zapomogi, gdyż w przedłożeniu 
rządowem zamieszczoną być może tylko cyfra nie­
zbędnie potrzebna.

F e s s t  22. stycznia. Ir i n y l  interpeluje mini­
stra spraw wewnętrznych w sprawie nędzy na 
W ęgrzech.

P etersb u rg  23. stycznia. Brawit. Wiestnik 
oświadcza, że zupełnie jeB.t bezpodstawną pugłorka 
o znalezieniu broszur rewolucyjnych n podoficera 
aaiytar i Niktłajewa. P dofiter miał jeonak po 
robić ważne zeznania. Siotco zasiało przez rząd 
na trzy miesią-e zawieszone. Po leł Langeaan wrę-

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  zMnia 23. stycznia. 
W i e d e ń :  pszenita zł. 14-—, iytń zł, 10-60, okowita 

pr 10 000 łiter-proceni zł- 86* B a d V - P e s z t :  pszemoa 
75 kilogr. (na wiosn«)|złr. 14-65; B e r l i n :  pszenica »óttł

— - - ' '  ---- loco 54-30.
P  a r y ś

m*ki 169 kilo złr. 70*25.

na kwiecień-maj 230*60, żyto —’—i okbwita loo 
S z c z u c i n :  pszenica —•—, rzepak na je s ień —'—.

Przyjechali de Lwewa dnia 24 stydwua- 
M o t e t  L a i a n u a .  D. Landea i S. Geld net 

Stryja, J. Rndioh z R-dowio.
H o t e l  L a n g a .  A. W ybranowsk s UiazkowMO, A. 

L oika z L t ._ io t . j - j ,  S. M orgenatern e P rag i, O. I#'vc

aigajwj, M. Klein

banm i v. Rarpelea a V le tnia, J . Em m er c
E. Orange z Krakowa, J. E uge 
W iednia, E . Bocwaduwiki a W i|
L ob łte ir r  Wiednia.)

M o w e l Z o r z a .  B. Eorodyński ze Z bydm ow ,, A. 
Rodio z Nadyoza, J . S tatzfńak  n BartŁowa, i l .  Z azss*  
wika z Wiktcrowa.

H o te l  E n r o p e J a K i .  E . F rńbhng  z Tarnopola, 
W. D ąb rjag k i # M eayk., J . HuDner z W iednia, B. Kut- 
kowaka z Dabkuwic

M o t e t  N A rodojy . A. Sohaltz z ?rzewC »ka, a. 
H oizuw iki tu  (Skały, J j  _u -g ili iuw ■ Wiednii

M o t e l  a n g i e l i k i  F . I s e te r  z Laizek, G. Wie- 
•ler z Wrooławia, Z. Banm garten z Berlina.

p ili, odaełamy do illnaLrowanego diiel. : 
„D ra Airy m etoda naturalnego leczenia" { 7  p o l s t i e  
z n a c z n i e  p o w l ę z r z o n e  w y d a n ie ) *  Cena L 
20 fen. — 80 cnt. w. a. — Książ** ,4§ nabyć moizń „w 
R ichtera k sięgarn i nakładow ej w Lipsku, — Taż k « s  
gara ia  rozaeła na żądanie b e z p ł a t n i e  1 t r a n * ©  
wyoiąg z te j m etody. ^323 (o)

^  !'.!■) .!1 J ± 1 .!LJ ____...................... ......" i — ji
N  A  U  K  3  L  A  S  K  

Z am ih it oi o b n y ch  zaprowzeń.

Wydział Towarz. mzi*o
urządza w tym  roka. tak jak i dawniej,

w ie c z o r e k  z a m i
w  Sobotą 31. S tyczn ia  r. b. w
rodnego, na który ma zaszczyt zaprosić 
kich członków towarzystwa muzycznego i 
przedstawione przez członków komitetowi.

C e n y  w  a  t  ę  p  u :
Dla członków tn * a rz je tw i innuycunego , n r .  1  ct. 60. 
Dla osób nie nalrżącycb do Tow. muzycz. pojeayńcsy zł. 2.

Labuwa urummaiconi bjdzie prounzcją muzyczną. 
f§Ulf~ Biletów dustać m in a  w księgarni & 3yfirth» & 

Czajkowskiego. 12* 5 1 6

] > £ i ś  d n i a  JtM. s t ^ z n i a  1 8 & 0

K O N C E R T
pierwszej orkiestry damskiej z gór kruszcoy

Wstęp jak zwykle. 
B r a t n i a Ż g o d

Dni? 2 3 . siyrania
/CW, Z Izby  h an d lo w ej ; 
b,;jh -a ii ZUU zi.:.

K i.: f la  L u d w ik a  2 l  
f i .  cv:>ko-C teornio\v. j l “i l  

■cu i .ipoifecznć̂ o

żądają, i plac* I
. żądają,, płacą

galic.
„  Kredytowego galic.

Lis ty tastauyiis na 100 zł. 
Kred. gal. 5®|0 w. a, 

■ r 4 jo „
„

G‘7o .

>290

w.
z

ku H i>. gal.

L is ty  dłużne za 100 zł. 
^akl. „red. włość. 6"/0 

1. roln. kred. laki. dla 
i Buk. CC/o los. w 16 1.

ry  (jtLigi na 100 zł, 
feansi - , ju e  galic. . 

„yciki kraj. 18# ó 6 '/0 
y  m ia s ta  K ra k o w a

96 60 
90 - 
96 60 

100

[Niższo-austrjackie 
pWyższo-austrjackie 

_  iSzląskie

fiOÓ 25 104 75Ze8luga Pal* 
102 oó Kegelwicha 
96  50 Krakowskie

na D unaju

153 —  
283 — 

36

95 50 
89 — 
i>5 50
B9 -

S ty r y j s k i e ...................................
Siedmiogrodzkie . . . .
W ęgiersk ie..............................

klauz. 1867 .
Obligi poż. koiei wegiersk. 
Renta węg ieiska złota . .

za kolej wsch.

102 -  

94

100 -

Stanisław ow a* **
Y . Monety.

)ukat 1. denderski
cesai.ski . . . . 

o  franków.aa , *
5ł im perjui rosyjski . 
ibel tosy jsk i s reb rn y . .

pap ierow y 
(  m arek  niemieckich . 
r , io  za  *100 złr. . . .

BD, -2 . stycznia.

długu puństioa, 
apieroW o 4 ’ / ,  “/o .

97
i 00  
21 
29 —

6 51 
5 66 
9 39 
9 70 
1 70 
1 23 

58 30 
.00 60 
00 25

rebra 4 ' _ 
lota 4 ')0 . 
roku 1854 3

1860
lc60 4fl/0

*
Com<

1864
1864

i-Renten

iemrazacyjne.

92

87 
90
88 25 

116 90
93 45 
78 90

154 60 
lbO 
216 60

Akcje bankowe.
Anglo - austijack. BanKu 
Ziem skie kred. węgiersk. ,

„ austrjackie. —
Zaklau kred. d. bind, i F r, 297 25 

a węgiersk it . j 2 14  60 
Bank depozytow y . . . l2z8

jT ow ar. eskomp. niż, austr.( 832 —
Qr, (Gal. banku  hipotecznego . j -------
o “ nn .  ,  dla handl. i p r z . ---------
19 en iA ustro -w eg . barku (N .-Ł .)

Bank kredytowy realność. 
U n i o n s b a n k ........................

100
86 6t 
89 —
87 5t 

116 *0
98 30 
7o w

M iasta B udy . 
Paliły  . . . 
R udolfa . .
Salina . . .
St. G enoit 
S tanisław ow skie 
W a id s ie -u  . .
Wmdischgratza

153 
159 
216  60 
29 — 
274 26 
227 
8*8 —

27 —

5 41
6 46  
9 29 
9 58 
1 b 
1 21

h'< 60 
99 60 
99 25

8.9 
137 50 
114 80

>2'. —  124 5 
132 26 l3 i  75’ 
136 — 135 50] 
171 7 1 171 26] 
'O  60,170 
, 9 i 97

Akcje ktlei.
Kolei h: echta , . .

Mfbid-Fiufte . . .
Żeglugi p ar na b unaju  
Ko i) E lżbiety . . . .

półn. Ferdjnao. , 
Rr«nciszka Józi ,
gal. K arola l u  .w i-a  
K oszycko-O ierberg 
L w ów .-C ie i Ja sk i . 
Północno-aujtijacki .

,  r  L it. B 
Rudo l f a . . . . .  
S iedm iogiudiia .
tow arzystw a państw , 
poludn. (L oiibardy) 
Cisańska

838 -  
37 — 

114 60

66 25 
161 -  
610 — 
189 - 
2352 

166 — 
260 25 
125 -  
159 -  
169 25 
i 53. 
163 50 
131 5u 
273 50 

l 90 60 
2 2  J  -

w ęg. gal. Łipkow skJ1528

L o s y .  
ija Dunaju

!

>Wlil3klC) 
hJQ

*04 1208
{ 95 04 
| M  75 W

jpgnlacja 
tremlowe Wiedeńa]

W łg i« » k
* TurecVie| 

jti*dyvowe

64 75 
160 50 
609 — 
1Ł8 60 
2345 

16;? -  
259 76 
124 60
i 68 6(
J.6s 76
152 —
153 -  
i -3 57 
273
90 25 

sl9  50 
127 15

Obligi pienostehstwa.

Albrechta ........................
E l ż b i e t y .........................
Ferdynanda pomocna . 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Lud. 1. Em.

» » TT. *
Koszycko-Oderbergska 
Lwowsko-Czern. 1. Em 

» B U. „
R u d o l f a .........................
S iedm iogrodzkiej. . .
Kolej państw ow a . ,

połudn. (Lom br.) 
Cieszań. tow arz. 

W ęg, gal, Łupkowska

żądają

10 —  

18
20 75 
41 60 
40

płacą

6010 ■

17
2U 25 
40 50 
59 <5

ś w i e ż e  p i ę k n e

a n o  M ik!

19 26 ^

% -  
28 26

47 60 
7 Ib  

34 60 
37 -

86 75 
97 20, 

105

85 25 
96 80 

lb f  60

h i s z p a ń s k i e  d e s e r o w e  

j»v z lr .  1* 6 0  k i lo g r a m .

J A jB Ł K A  tyro ls k ie
edel rothe 5! cnt., rozmarynal 15 cnt. sztuka

m i

a&rańczJti sztuka
pol 10 c n t ,  setka po 8 złr.

DAKłTYLE marokańskie

eueiroine v

M A J * .
m ałe  po i- era

98 j L *  “ 1
im  a ®  -
iOR 5 0 ,1 »  -  
86  ” 1 88  -

W a l u t y .
D ukaty  w ażne . . 
go f ran k ó w k i. . . 
Imperjały rosyjskie . 
Funty  szterl. angielsk, 
L isty tureckie złote 
Srebro za lo o  złr. . 
Kupony srebr. za i o 0 
M nki niem za 100 m ar.1 
R uble papierow e

88 30
91 25

80 70
r a  
119 75 

96 -  
82 26

40 80 
171 — 
119^25 
94 60 
81 75

6 54 
9 34 
9 63 

1 1  77 
10 64

owe > i 
« i * P

118 -  
I l2 1  20 
|115 75 

18 60 
'179 25 

; |  40 75

1.12 56 
•a r 90 
115 26 
18 80 

178 75
40 MW

57 90

90 76

6 63 
9 38
9 62 

l l  72
10  62

na gałązkach w bukietach po zł. 2 80 i 3-60 
w pncłaoh */« kilo po z h  12 0

[poleca haadel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie w R ynkt 1. 42.

*

W
*Jfi

M
*

m

n a j l e p s z y  i  n a jp ,  z y je r a n ie js z y  ś r u d e k  d o  k o n s e r w o w a  i a  . p io ię g n o w a n m  
z g b ó w  i  d z i ą s e ł ,  2 a p o b i lż e n ia  b o lu  z ę b ó w  i  n s u m ę c i f  n ie p iz y je m n e g  / 
s m a k u  i  o d o r u  n s t  p o d l u g ^ p r z e u i iu  z n a n e g o  s p e c ja l i s  y d la  c h o r ó b  u s t  i y j f t

z ę b ó w  p a n a  a r .  W . F i n k e l s t e i n a  o . k .  l e k a r z a  p n łk o w e g o  o r a z

F in b G ś te in a  D r o a ie k  d o  c ę b ó w
jesl do nabycia w a p t e c e  p o s t W ę a l e r f . a  h u r  m ą  ------- .

we Lw wie, p:ac Bernardyński.
Cena jednego flakonu Ouloutyny 1 złr. — Cena jednego pudełka 

P“otzku zębów 60 ot. o t
T ylko haicony i pudełkt «ą zaopatrzone podpisem  prodnoenta J. i ł  
Fiepesa są podług rzeczy\,*izte„ recepty  pana D ra D. Finkelsteina M 
przyrządzone.

S s e s o t e d k i  d c  z ę b ó f f
praw dziw e angieAkie patentu  p; — no 70J  6C centów.

Zamówienia z prowincji 
odwrotnie.

bmij

67 80
122 76 122 6

Warszawa 21. stycznia

1 °/0 L isty  zastaw ne II.
kupon

6°/0 Listy zastawne 1809 
Kupon

4°/0 I iaty likwidacyjne 
kupon

99 76 
'32 

93 76 
152 
86 10 

66

Aniala i i  „SreHrairi ŁriBi’ Z y g a g a t

k r o p l e  ż o
. . F h B T J

wyśnienirif działając} środek 
przy brakr apetytu, ogłabieniu 
śueh odbijaliu się, kolkaci 
i żWru, nadAiarowem wy 
wyn-otów, bil* głowy, (jei 
wycl, zatwarczeniach, prze 

* cierpienio
Cena f u i i e c z

pkłady urządzone być 
Galic upraszamy zatem pp 
jtładp, o dnie"" do glóWm 

W l  B r a d y ,  Krei
l]Qłóu>ny skład f.apteo Zymmta R



z godłami rarodfow um i, m 
erunkam] zasłużony oh mg. 

z widokami żarników i pa-| 
Polsce.

n
£

Mamm f o lLSK I.

y berlińskie -pa Kanwie, fuck, 
jawie papierow ej,' n t  akcamicł? 

na suknie wykonano, w najwigk 
izym wyborze.

Oprawne zaczęte lub tkończonfc po 
m niejsze hafciki ni, kanw iejsre-

b rn e j ,  kolorowej.

"V 3) ornaty , sł uły, Mywany,J 
-eąnen, przed komi]łkj) am .i 

/ e d  lampy, poduBzl , f . ni ki . I

file rw e ty , pasy do foteli, dzwonko-, 
"  ciągi, mapy, widoki, serwetki p 

lace, koszyczki na b;łety wizytowe Tw/ftr,

A A brazk i świętych , dogosławień-l 
stwa, wzorki malowane do haftu 

na siatce i kanwie, w zorki du robót 
pointlaces i m ignardis. |

Ramy rzeźbione na suknie, naręcz- 
niki, postumenta na nuty, n» ga­

zety, ram na na klucze i do zdejmo­
wania obuwia.

na nuty, nn listy, ramlii h a ­
ftow ane na fotografie, notyobi, 

kalendarzyki, kropieluiczki, pudełka 
na kołnierzyki i m ansiety. Kodzina pudli czytająca moskiew­

skie g«zety, d czyszczenia piór, 
ptaszki 1 zw 'erzę‘a  do ozdoby lamp.

W łóczkę 
noTODS

beriińBką, angielską", 
pom padour, perłową, mochair, 

p e lę , filozelę, sznelki. kordonai, 
złoto i srebro do haftu.

T oiny nyoUwBkie, pasy i 
czr pki szelk., pant !lt 

chy, jakie wki, pularesy.

sti /elb, 
;auciu- IfcPostum enciki na koperty, na listy,I 

na m arki listowe, n- karty  doi 
g rania, foteliki, pod zegarki i n s | 
pierścionki.

Kosze ścienne, koezyczki aacyga  l 
ra , d o io b ó t damskich, na k!ęb-| 

ki, pudełeczka na siarniki, na ręka-1 
wiczki i na druty.

składki do książek z widoczkami 
z napljam i pchk ięm i i francuz- 

kiami, kóika do serw et, podwiązki 
_ _ _ _ _  , .  .  - - .    .  podasz eczki na igły.

^Łaskawe n a m ó w ie n ia  za m ie js c o w e  w y k o n u ją  s ię  ja k  n a js p ie s zn ie j  i  n a ja h u ra ln ie j,

aawg, jutę, jawę, ryp ową, p a  
nama, w ełnianą, nioiauą, ikó- 

rz a n ą , pap ierow ą, również złotą 
” e urną

P c i e c f t

znany z taniości / doborowego tol
MAGĆA&YN D A M SK I

we Lwowie, przy  ulicy llalickiei

ka Strumiłowa, 
stacji kolei Zadwó- 

Tgow obszaru, z tego 
rmorg. pola oruego, a prze- 
morg. sianozęc1’, w nąjpię- 

Ęszej gleoio położone, z wolnej
ręki do sprsw dauia z inwenta­
rzem lub bez inwentarza, albo do 
Wy d z le ria w lc n la  bez inwenta­
rza. Bliższa wiadomość z wyklu­
czeniem wazelkiego pośredni­
ctwa u właścicielki w,£ *twni po­
czta Turynka. US2 3—3
^ T a tm e jąc e  od  l a t  d w n u aa in

B i u r o  u m i e s z c z e ń  

Justyny Jędrzejewskiej
\v]'.kUJ-uUol, Brach

Krnkow. Vw,
158, dom Wtfej Gostkawskiej,

Maszyny do szycia.
Za 30 lo  35 złr. mo­
żna otrzymać bardzo 
d ó b r, m an y n ę  syste­
mu Slngora, Howego 
albo G relfera, z pi­
sem ną pięoio le tn ią  
gi—rancją w e  f a  

Im y c e  m a s z y n

A . B E T D L E R A  
w  W i e d n i a ,  

Hundsthurmerstr. 117 
_ ly ce były cokolwiek już nźy- 
jednak  praw ie oałkiem nowe,

/

z  jąc rozliczne stostfhki w k ra ju  i za 
zajm uje się umieszczaniem KU 

m u r ó w .  g a w e i n a m e k  i b o n
narodowści polskiej, francuskiej, angiel- 
skiaj i  niemieckiej .A - Poleca również pe­
w ne domy do umieszczenia p a n ie n e k  
i  uczniów , :zę„zczsjących do szkół 
publicznych. /  1134 2 - 3

k ł u s y  przyjm ują się opłacone.

Wstrzyma Wd
ii w. BECEa

poleca się jako najskuteczniejszy 
niezawodny środek w słabościacli 

męzkich. Cena flajzki 1 złr.
Dostać można u pp. aptekarzy 

Z Ruckera we Lwon ie, J. tikakai- 
skiego w Podgórzu i J. Weissa w 
aptece pod Murzynem w Wiedniu,

w e L w o w ie
poleca 1048 2 9 - 0

WINA
Sd a m p a n f  p r a w d z iw e , 

c z a s ie  i  n a tu r a ln e .

Tie s b u rg e ia .................................zlr.—
,  R isling.......................... „ —.90

Zieleniakn (samotodnego) I. . „ — 65
a » R- • a —
» w ytraw nego III. . „ 1 *~-
» Hegela IV. . „ l *ę0

i:aszUoza w ytraw nego . . .  ,  1-50
C o k a ja ..................................................„ 2-50
T o k a ja ..................................................   2*—
Justera w yśm ienitego . . .  „ — '8
Vlenisz8^a wyskok stary . . .  , 1 - 5 0
t  i 3, ize. w o n e g o ............................ „ — 65
jfner A dlersberger czerwony złr. 1 i 9n 
1 irguudera czerwonego . . złr. •9'1 
łóslzuera Stifta białego . . .  ,  -9'
f id tu e ra  Schlum berg czerwon. „ 1- —
Lłosterneuuurgera Stifta białego ,  —‘90

A  aeia  S tifta białego . . .  „ — *90

but. Yóslauera Schlum bergera . .
,  „ Goldek białegu

Pispor*':r ’’•!' z o l ...........................
Jonanuisuerc e r i ...........................
St, E siepne czerwonego . . .
St. Ja lien  Modoo czerwonego . 
G hateas M arganx czerwonego 
H aut Barn-c białego . . . .  
H aut Sauternes białego . . . 
Mnscat iM n e l. . . . . .
Szampana Mont & C jandon róż. 
ozampana Eugen Cliąnot biały 
L adi Sport Klub Szampana
M a d e ry ...........................................
C h e r y ...........................................
Poi twcin stary  ......................
Rozolisu z fabryki Jego Excel. 

A lfreda br. Potockiego . .

złr. 1 -— 
1-80 
1'3^ 
8 -  

1
1-20 
1 80 
1-80 
2-50
2 bO 
4-50
3 60 
3 50 
‘2 -fiO 
2-50 
2 f 0

O h f  tf O S T7j & l t l

I IE R B A T A
czysto aromatyczna praw dziiva\
V, kilo Kongo cesarska . . . złr. 2-
% kilo laiailijna................. ......  3
*/, kilo Melange q0 Moscau . „ 41

kile Emperial , , „ ió,;
kilo wysiewdk herbacianych ,, ■ 1-4C

fysi&Fii jeszcze-, p o .  iro tlt czas tai tan e ^
1 butelka Rumu 1. sorta stary złr. l -40l

8"' 1 butelka Rumu II. sorta stary r i o -

Z A a k o ł m i t e  p o w o d z e n i e

V £ L 0 ĆJT1N £
jes t 1022 3 5 - ?

[ ą n z k a  r y i o w a
przygotowana z Bizmutem

 __ tego to działa szczęśliwie na °kórę
1 m e ś o itr ie io n a  prsyataje de  

c i a ł a ,  nadaj*
c e r n  śm wkość naturalną.

C E  F A Y
M a g a sy n  B srtur.i u> Fary& u  

9, na ulloy de la  Paix, 9 
'Oostaó mul a we Lwuwia w apteicaoh 

P{>. Krzyżasr-rskiego, P. Mikolasoha, tn- 
diieł w nagazyinih galanteryjnych pp. 
8traytrwskies., Jabla i Alfred Dzikow- 
akiego, Ejońa BAintnoha, w Czerniow 
oacu , r i.pu Gob ihow.kifgo i w Stanisła­
wowe w ax,t ... Steohera.

I

B e s p ł a t n l e  i  f r a u k o  m.,- 
seła na żądanie c. k. nadw orna Ri- 
ciitera księgarnio nakładow a w L ip ­
sku (Ricbter’s T erjag s-A n jta lt, in 
! 3ił  tig o b s z e r n y  p r o s p e k t  
(zawierający liczne świadectwa i p i ­
sma dziękczynne szczęśliwie uleczo- 
nyoh) i  d z ie j ;  1017 (3) 2

D i . m  le tiia  n-itaralneau leczenia
Znanego już, bardzo rozpowsze­

chnionego i pożyt«CZBfe.g° dzitła  ego 
yszło obeciue s ló d iu e  p o i- łk ie ,  

« -Arie i l ln s t r o w a n e  w y d a ­
c i e  (przekład ze JlO  niemieckiego 
v 7dąaia .) Ceną 1  M , z pi zesyłką 
pog^tową 1  M. 20 fen. • 1 1 ct. w. a.,
i  przesyłką 80 ct w. a.

Każdy cierpiący powinien sobie 
prospekt ten  sprowadzić.

w m m m .
T r u c i z n a  n a  s z c z u r y

iabijaj-ji a wszystkie gryzonie, a n ieszko­
dliwa a la  wszystkich zwierząt domowyoh 

Prawdziwą dostać można we Lwowie 
p p . : P. Mikolascha, J . tieiśewf, Z. Ru 

okera i J . P ipesa. W  Krakowie n M. J a ­
wornickiego. W  Sokala a  Juliusz -  ITans- 
berga apt. 1063 8 -1 2

Ceoa za sztuką 50  ot

P raw d z iw y  a n g ie ls k i
gumicldśtyozDy płynr y

S  ł  u .  s  u  e  ■
(Gnmmi Schmiere)

Pateni Indian Rubber Greaso of William 
Wrigeisworłh & Como in London 

odw iein  lal *n»ny jako J e d y n y  1 u , -  
lepszy  środek do knneerwuwams obó- 
wia i  w ogóle skór wszelkiego rodzaju, 
robi >kórę zupełnie m iękką , elastyczną 
trw ałą  i n ie p rz e m a k a ln ą .  Nawet 
najbardziej zesohłą skórę robi elastyczną 

i do nżytka przydatną

Główny i M  óla Galicji i Bukowiny
znajduje się j e d y n i e  w handlu 

A l f r e d a  D z i k o w s k i e g o
w e  L w o w ie .

Cena jednej puszki blaszanej 1  złr. 5 ct.
1055 mniej dzej €3 cL 15—24

F i l i a l n o  s a ł a d y ;  W  Erzeźanacc 
E. Moerl, w Cz ^nio-wcach Ig. Sohnirch, 
w Rzescowie J . Schaiter, w Sianisłr.wow:ie 
W. M a je n ia , w Tarnow ie F . W ielogóriki 
w Tarnopola br. Mo-twotz.

ŁE.16E ii SEHffl i  fMtłsró
Fabryka francuskich i niemieckich kamieni 

młyńskich i narzędzi stalowych.
Największy skład w Wrocław°u

Staia w ystawa wszelkich massvn rlo nzvszczanin zboża. K u r  'tełS. i T i - I ^ u r  najlepszycu systemów, siolcow walr.owycn ( U a n z a  I V X a i ń p . )  i rozm a­
itych artykułów m łynarskich. — Z urełna gw arancja, umiarkowane ceny, 
w arunki tp la ty  w edług umowy. — Proscekta  i cenniki ruzsełamy franco.— 

Zalecenia najznakomitszych młynów w A us'rji. 1215 1  5
i |  sż -.jus

S Y K O P _
s o g r .o w o  - b a l s a m I c z n o  -  z i o ł o w y

ł ik s . M f w i k i i t i ,
lsicsr«> wyprooowunj srodta 

npcrozywyoh u u . ■ —, dln- 
X. UKjh i ohrypJuOh. przy 

san., jddecliowegu (Brenoh - 
Lw rowiesue płu nwej

^Sklad c. k. uprz. Rafinerji spirytusu, 
fabryki rumu, likierów i octu 1002 

8 7-0I Juliusza Mikolasza
we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr 1 w podwórzu

i Najtańsze źródłu do nabycia tych artykułów.

.oo tw lerd są ją  Posnę Jw is ie - 
pw sn ls , ■■ « każde]

i u  , « « •  
trzym  ij%: we Lwowie j

^ n k o w .J  p . W. E r 
.  Wmr* npte <a Tscb 
W nrR uw io u .  łUcfcs- 
P . G rnłew sld, w P r i t  

IGO' 4 3 -0

Irow l J lań k n t
, farmacji w Prze 
rarzystw o lekar- 
Istswiony i rzez 

aiczno-ziołowy 
|ciS) łagodzący 

no flegm /, a 
fcdrowi* szko- 
sch miar za- 
^asfąpić -ne 
jn e  z z a g r ' - 

»g„dz8nia

Świeże bukiety balowe
Rameliowe kwiaty

m l i ś K i i u i l  s t o  s r ł ^ n o  n r

B u k ie c ik i  do k o t y lio n  u
ś w ie ie  i  s a s n s z o u e ,

O r d e r y  k o t y l i o n o w e ,
w  w ie lk im  w y b o rz e  p o leca  1203 i  - 6

G ŁÓ W N Y SK Ł A D  N ASIO N
TEOFILA ŁUCKIEGO

we Lwowie, plas Halicki L 15 w  gmachu Banku Hipotecznego, 

ze zbioru ostatniego jarzyn, kwitów, lucerny francuskiej,
ków  pastewnych 

C e n n i k i  n a a l o n  o

Oiirs-
i t p., są już w składzi-■. 
l e l a  n a  ś ą  d a n ie  f r b n k o .

o o o o c s o ę  
‘ C » ' J

D o o o o o o o o o o o o o a o o o o o

k r m o !! S  i
( k i  s r  b “H B r i t H i i l a

Ł nadzwyczaj dobrego 
za 1h  częś.. kosztów

Na wyprawy, święta i podarunki przygodne
n a s t r ę c z a

Skład fab ryk i szl:!& ,:.Veuvelt” I V .  br, H arrao b a
w  P r a d z e ,  © r a b e m ,  P i a r i s t e n  J f r .  2 0

największy wybór s e r w i s ó w ,  gładkich, szlifowanych i rzniętych, rów nie jak * ogaty skrad wszelkich przedm iotów  do użytku domowego i napo.,ow
w  n a j  p r o  s tu  z e m  1 n a j p y s z .  i e j n e m  wykonsniu p o  n a j t & ń s z j  A  c e n a c h .  1179 2—2

M W
W y c i ą g  s ł o d o w y  z  te w r ia tś w  m i o d o ­
w y  c L  i  k a r u i n e l e ,  Ł -  W . M i E T S C S A  
< t C o . ,  otrzymać można we Lwowia w aptece 
K y g m o u t u  R u c k e r a ,  £776 i  -o

7 »  l a t  W i e k u .  C ierp:ąu od dłuższego czasu na * * '
SzeL  z  S ł l n e m ł  w y - ł Ł l e l i n  - m i , po użyciu k JW  ^ ® k  * * ‘ r '  
stwa „ N i n  J i A s Z Ł A J -  ( E k s t r a k C  a  * '6 r  l  V ? “ nu >
p .  L .  I I -  P i m u c h a  Sc C o .  w r - o c ł a w i u ,  czuję się dużo l e ­
piej, co niniejszem zgodnio z praw dą poświadczam. (y)

G liiakstaćr. C . G e r d t ,  go-poasrz.
Oprócz innych pochwal posiadamy także p o d z i ę k o w a n i e  o d  g ł ó ­

w n e g o  z u r ż U u U  T o w a r z y s t w a  c z e r w o ia ie g o  I t r z y ż o  ula pielęguo 
wanis ra n ''y c  ̂ i chorych wojowników w  r e l t ł r & k u r g u ,  zostającego pod uo 
stojną opieką J C J H o ś ,si  c e a w i z o w e j  r o s y j s k i e j .

I
1 -u

is
I

Towarzystwo Galicyjskiej Kasy zaMoicj vo M a  Z
(Stowarzyszenie z nieograniczoną po ręką) 

I l y n  e k  1«
pm ^jm uje "098

w k ła d f t " 'n a  k s ią ż e c z k i  o szczęU im S cl
1 o p  r o t e u t o w u j e  t a k t o w e

p o  T ° | 0 -
^  Zwrot wkładek do wysokości 100 złr. w. a. ^

n s h w ‘ e c * a s a  s i ę  b e z  w y p o w i e d z e n i a .

> r a  k a r n a w a ł .
Polecam Łtwiaiy paeyskfe , stro je  w leczorkow e i we■ 
s tln e , w ieńce m irtow e, welony ślmbue itp., p ió ra  i 
s tru sie , czaple itd. przyjmuję do p ia n ia  i fryzow ania . ‘

M .  T O P O L N I C K A ,
w e  L w o w i e ,  p l a c  l l r . i , « j i  p o d  1. 1 .

Zamówienia z prowincji zaraz  uskuteczniam. 1144 5 - 6

K s L ,
!Lt'iAv

Lit!

MIGRENY I NEWRit l GIEc U

G U A H Ą I ^ A
JilAŁ^S %1'L’f  e t  C ie , Aptekatay t  P^yżii,

J e d e n  p ro szek  ro z p u s z c z o n y  w  I rż c e  w o d y  ociiVrz<'»nci i d o s ta tc c z n y n ' j{
n a ty c h n iia s t (naisi]n icf-.7f'.'L’ b.-Au g i iw  i i vt,v'*-'i‘'/ e n ia  m i

l i l a  iin iw CLzUri.KV t?I,r>:eua3e  si-v w ' p u d e lk a c h  zaw i.Tajp.cyidi h iw a ^ a s c ia  P n -1* / -
D la  u n ik in e n ia  fa łsz e rs tw a , ż a d a e  nAiA->vnhv ka:>dv u :

je s t do

G r im n u l t  e t  kaf ' i ^
D la  u n ik i łie n ia  licznych

.jątrzony podpisem

D o sta ć  m o ż n a  w  g łó w n y ch  a p te k a c h  w  P O L S C E  i w  A U Ś l

We mwowie do nabycia w ap t. p p . P io tra  M ikolaschJ Z . Ruckera i J . B eiier

Komiczne

t u r y  k o t y l i o n o w e
O R l » 4 R 1 ć ,  jakoteż wszelkie

artykuły balowe, ozdoby, wachlarze etc,
^ głowami zwierząt zł

T u ry  kotylionowe.
Itaz pomony^tanemistrza mo-
że f e a ż r ty  najpiękniejsze i

najozdubniejsze n g u r y  
f e o t f  l i o n o i  e  aranżować. 
Wori k mąki ta ra  zł. 2  &U 
Fjo.ra tu ra  pełna efektu zł 7 
Koszyczkowa tu ra  nowa ■ * 
Astronomów ta ra  żf 4 ou 
A £ C tn -a  zł. 2 25 i 460 
M andolinala tu ra  zł. /  w  
Tura z ozarodziejskim ka-

pełuszem 
Tura śnieżna 
ru ra  z szampanów 
Tnra babek . • • 
Tura strażłcka 
T ura z lar tr i ' . .
Tura urrpcbiw  
Tura dziadków 
Tura pularesów

zł. 2 25 
U. *60
zł.‘ 5-5o5, 6, 7 60. l ' \  12 50.
zł. 6 -
zł. 4 25
fl: 3 -
zł. 2 25
fet- 2; — 
zł. 1  26i u r s  - L o fiA

T ura małp komiczna zł- 3 w  
Babie it ara . . • ^
Yexis .ara . . . zł. Z SU
Bad e ,ker I arą . . »
r u ra kąpielowa . zł. 4 «u
Tura zoygar i papier ■- -  10 
T ura z kul śniżnyoh końco­

wa .....................zł 1*20
Tura złotych ryb sk zl. 2 50
Tnra m arkistanek m ała S' —
T ura » wielka 5*50 
T ura przepitych . zł. 4*50 
Tura mases zł. 1*20 i _'5G 
T ura fortany . L  », 3 
T ura komet (8 pas) zł. I c0

1-55,
2, 2'5»

* całym i kostjum am ma-

tskowemi zł 6, 9, 12.

i e r y  k o t y l i o n o w e
W paczkach po 50 sztuk 

k*"] w każdej paczce są ładne 
krepuV,B i świecąc^ ordery.

I paczka z 50 sztnk 
Nr. L, 1 , 2 . 3 4, 5, 6,
złr. i ,  1 50, 2 ,2  50, 3, 4, 
Nr. ,7 t 8, 10._______

5,
10złr. 6 60, 7*50,

Bukieciki kotylionowe
za3typa,ą 
kwiaty 50

zupełnie świeże 
sztuk złr. 4*50.

Ponądkl tańców
IOj »r*'ik złr. 6 '5o, 10 , l f j  
muutonowaiue 20, 25, 30, 40. 

G arnitur e S.x  -ztucznych,
Dc.pieczny i płonący >.̂ z za.
paohuizł > 5

T rz a s k a ją c e  .retązki koty
liowe . t -Łulot 5 i do 
strzałóV zł- 150  i 3-
Do

100

Jockey t i r a  (przepr»z'>al 3 — 
T ura ręlaw iozek ot. 75 j i m  
Tura kcmlCZQa z -̂

at ebra 
fii.

^a.

«  o os *5
i  8
2 .5*5 A *> 
f i l a *B S a 4 3

i O

ot 65 
tntok zł.

zł. -3— 
zł. ) 25 
zł. 2 50 
zł. 4 —

o
A S  J i  

*1 m .  a

.g ftiL i
M *S M 1

■ “I I 1 
oaj-pszego  *iO 
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Nr. 6.
rzeiłanie
ot.

Jb O C O cO b .

T ura kim*czna 
T ura krajów .
T ura z pantofli i

8  T u ra^aw fiu o w a)
Małgorzateh tu ra  
T ura n iedojer-y .
Turfc w achbrzy .
Tura najładuejszyoh zł. 5 5J 
Tura * głów oukru zł, 2 -  
M ' prócz tigo jeszcze w,

innych ^
K otyllon#w « d n a  

ła ją c e  o '"M lerk|
i j  sztuk ł ; l “ ie oprawnyoh 
śozŁnkami |Z8kow6inl cft.75 
‘ zł. l*6f 2, 2*50.

rań maskowych
rąoki zapu tue 

*2 sztuV cti 75, zł 1, 1'50 
Inne hałaśliwe In r u men ta 

Cata tureoka muzyka zł. " 
6, 101.

Odznaki maskowa 50 sztuk 
o towany^h złr. 4 — 10. 

Olbrzymie ordery z lub Ł j z  
dewizy sztuaa ct. 59, złr 
H u . a, £ 

nowość 11 Ozdoba s ,r j  
fańska, kolia, kolczyki 
hroaza zł. 2*50 — 4. 

G a c ą  t o m b o l a  z przed, 
miotów śmiesznych z grą  
praktyczne ładne rzeczy 
25 sztuk zł. 4, z przy- 
pysznymi przeum iotam i 
zl■ 5> 6, 7, 8, 10, 16,

Halowe.
plegm okie, a m aterji jed- 

abiu, atłasu, a paskiem 
iganokim na wachlarz 

arftuka ct. 75, zlr% 1 -50, 2 , 
ń},4 5.
NaślMt -ne dyamenty.pier-

szpilki po jubiiersku 
opraw na, sztuka ct. 76, 
w. 1, :*50, 2, 3, 3-50, 4. 

Z 6 karat, z ło ta  double me 
iiaiion i k rz /ż  ct. 80, zł 
1'2", 2, 2*60. 3.

Z 6 karat złota double kiót
kie łańcuszki męskie fa* 
son złotych zł. 1  8U, 2 60, 
4, 5 50, 8.

Z 6 karat, złota double łań ­
cuszki damekie przepy­
sznej roboty sztuka złr 
4, 5 50 i 7.

Imitaoja korali prawdziwej
*lr- L  1 6

Strzały do włosów praw dzi­
we szyidkretow e złr. 1 , 
1 f u, z roiiuluidy ct. 40 
i 60. 1

Szpilki do wlosAw najm ę 
uiu.jszego fasunu sztuka 
ot. 3 i, 40, 50. 

Najmodniejsze delikatne 
rancuskie ozdoby z  kwia- 

w medaliony brosze,
do wła-

bow ot 35, 5o*. oo, q,i
Ozdoby na bal I aj tęati#

l  g a rn itu r oent. oo 1 0. 
złr. 1 , 3 , ’

; ł i  mm
-AlJN

M a s h i
d la  dzieci, pań i p»n ów 
sztuka po out, 8, 10 , 15, 

m6, 80, 40 60,
31 a s b l  charakterystyczne, 

a * P. Napoleon, jtti unark, 
cvB- Wilhelm, piapież t*ius 
IX. e;o. sztuka cat. 40, 75, 
z-r. 1 , 1*51, 2 , za głowę 
ont. 50, złr. 1, 2, 3. 

A Łuetłu  aksam itne sztuka 
ont. 15, 20, 30, b j.  

K a s k i  zwierzęce sztuka 
r ont. 40, 60, 75, złr. 1 . 
Zwierzęce Q uacutti, złr. 4 

i 5, z olurzymiemi g ło ­
wami złr. 12  60 do 15.

Ni o s y  sztuka po ent, 8, 10 , 
15} fi;', 40.

€ E (* p L i b(aznów 50 sztuk 
złr. 6, 8, 10,j 12, LI, 20.

O d z n a k i  hłazeńskie 60 
sztuk sorta  po złr. 4 6 
8, 10, 12.

K A N T O R  WTMl l ANT
w e  L w o w i e

£3»*iAX i X
dawniej O. M. EJ

Kupuje i sprzedaje uod w arunkam i najprzyetcpij 
gacje i losy państwowo, akcje bankowe i kol«>oij 

pryw atne, tudzież wszelkio monety krajpv

J E sknn tią jó  w y lo s o w ta s  e fe k L  p rz e d  le rm in e m  w ypłf-ty ł 
g 8jpraie«aa.je łomy- n n  r a t y .  1036 30—
S n r  Dostarcza nowi arkusze kuponowe dc akoyj kr/ei darola-Ludwika, **tf 
\ Wszelkie zlecenia z prow inoj' n sku te^zn^ ją  się bezzwłocznie

^łenasisisBKF-r

piej szem* wszelkie . 
_ listy zsutawne, 
i zagraniczna.

ODil-
•oby

J 3 J
poleca

R a g i a z y n  H e n r y k a  M f i l l e r n
r ó f f  u l i c y  H a l i c k i e j  P «fr. 6 .

B ę k a i r l e z k l  b a l o w e  damskie na 2, 3, 4, 6 8, lo  guzików 
R ę k a w i c z k i  męskie na 1  i  2 guziki po złr. t ct. 20 i złr 1  ot “0 
t y a r k l a r z e  najnowsze sztuka od słr. 1  do złr. 15.
<J r d e r j  k o t y l i o n o w e ,  setka od złr. 5 do złr. '2 .
T u ry  d o  k o ty lio n a  na złr. 6, 2 , 19, 36 osób od zlr. 1  do złr 16 
S t r z e l a j ą c e  M e c z y  (Petardy) w środku czapeczki, perfuma, woda \  loua.

l w,ule innych rzeczy, sztuka ro  ct. 20 do ct. 36.
M a s k i  papierowe i atłasowe sztuka od ct. 16 do złr. 1 .
S z n u r ó w k i  francuskie, sztuka od ?.tr. 3 do zir 5.
^ e r la in c r i e ,  p  - m a i t y ,  1 pudry , eztnka od ct. 30 do złr 2 ct. a j

damskie i  męskie nu bo.sz*«, S tu k a  od ct. 30 do złr. 3. i
B l i u t i ® ™  m a e s n e t y  na,«owszego fasonu, sztuka od ct. 25 d r  ot. 41.1
» n i l k i  d l  l nCnB“ e 8^° i°  s * P ? a k »* g r a s i jb i e n te  za włosy, m e d a l i o n ^  s * p i 1 4 1  do wioaow jjo najoiżazywh cenaoh. X18$ 3 — Ś

Łaskawe zlecenia z proyingji zsłatw iam  j a k  najdokła dniej odwrotną r , 0 : ztą.

«  A*edU do vyvaM au£a pla?
w
■'L i ‘

Przó.

kolczyxi, guziki

J ś u r  T s e f  W t t t e  Ei"s“ "
Wiefi X.. yerl Bii, tnerstrusse Nr. 5 3 ,

0  Telegraficznie: W i e , W ian , K A r tu e r s t r a s b e .  'W S
f* zaipobran.em. —Stowarzyszeniom i odsprzedającym znaczny rabat.

B tin zo lln ą , na plamy fłnV  
mnych, tiakou 20 cat i

M
z kurzu i potu na m aterjaoh cie-

# erJe c^ ' o t Pc-P^m,0p« i wypKwiałe; prane w od- 
r ł n i n ^  7' 1̂  odzyskują pierwom y kolor i pólysL, paU et 
f f i S t o f c  P I3 i*ochoaz9 ''9 7* ^ueku i farb do podłg I  flak.

wYY UiUwa Pla»y P0w»tałe barwników roślinnych, z o- 
_  _ " ° “ow z wina cza: -unea flakoą
u  *  QSUwa.wszyitkie plamy na wszystkich ciemnych ma- 

z wyjątki <ai jasnokolorowyeh jedwabnych, flakon 
5 aBuwa*plaały Powstałe z atramentu, idzv i krwi flak. 

5K i k  » 5łnî yoh i jedwabnych, pakiet
^ maztwe® jfak“ fyBOWy’ MUWa ^lamy ol93ne- 1

3
2;’> ant. 
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^abianił.

przyjmuję do o d a W a f la  p ^ c ^ c t a Z a S a ^

M y d ^ 1 ^ n *  i i6 ffcAc'Wń, do wywabianijji plam  
*yw»bum chemioznie wszelkie

Z dnjk»r»f r D*ieu,n.ki Pokkiegi^

plamy, oraz oałe 
mych 1001

j .  l i l N A T p  w i c a ,
m a g is te r  fa :m acji i  z a p rz y llę g ły  ch em ik  sądow y.

Mj k  ju ) u l i c a  K a p e r , t i k u  l .  a .  '>
Również jes t clojpbycia w Staniaław ewie w aptese p. Steoherg 1T)
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